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| Marszałek Petain, głównodowo» 
| dzący wojsk sprzymierzonych 
s | w.Maroxko. 
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| rupa p. Byla buhy utrata 


popierają inicjatywę „Wy- 
_ zwolenia* w sprawie ZWO- 
GN łania Sejmu. 
| Nasz warszawski kor. telefonuje: 
|, Zarząd klubu grupy Bryla zakomuni- 
kował klubowi Wyzwolenia, jż całkowi- 
| Sie podziela jego stanowisko w sprawie 
_ BMtychmiastowego zwołania Sejmu. 
= [Identyczne stanowisko zajęły w tej 
rawie kluby ukraińskie, 
| Oświadczenia te nie odniosą praw- 
|; dopodobnie skutku, gdyż liczba popiera- 
| 
| 


] 


ących nie stanowi jednej trzeciej posłów 


| J 


P. Prezydent w Poznaniu 
odbierze przysięgę 


| od prymasa ks. Dalbora. 


| Nasz warsz, koresp. telefonuje; 
W sobotę, dnia 12 b. m. p. prezydent 
| Rzeczypospolitej wyjedzie do Poznania, 
gą stępnie do Gniezna, gdzie weźmie 
| lał w uroczystym obchodzie 900-ej 
|: koronacji Bolesława Chrobre- 


_W Poznaniu odbierze p prezydent 
Am od kardynała Dalbora. — W 
Myl konkordatu bowiem, wszyscy bis- 
sig Ro zobowiązani są do złożenia tei przy 

|: w ręce pana prezydenta Rzeczy- 
>ooei jako głowy państwa, 


4 Minister Skrzyński 
SE w Paryżu. 

T : Paryż, 3 września 
| Polska Agenci l elegraficzna 

|, Minister sprawy zagranicznych, Skrzyń 


i, przybył dziś rano do Paryża, skąd u- 
A się następnie do Genewy, | 


p Ose} Kozicki u ER 
Nasz warszawski kor. telefonuje: 

| czo premier - przyjął posła Ko- 

ieco, który wyjeżdża do Genewy, 

Ao delegat rządu, zamiast posła Stroń- 
m który ZTM się tego mandatu, 


Warszawa, 3 września 

W dniu wczorajszym p. premier Grab 

: ski przyjął delegację posłów reprezentu- 
jących interesy handlu j przemysłu. 

Premjer zakomunikował zebranym, 

że w najbliższych dniach wydane zosta- 

ną rozporządzenia wykonawcze uwzglę: 

dniające szereg najżywotniejszych postu 

latów sfer gospodarczych, zawartych w 

licznych memorjałach łódzkich organi- 


Rozporządzenie to obejmie następu- 
jące punktys 


1) w myśl art, 7 ustawy o państwo- 
wym podatku przemysłowym zostanie 0- 
bniżona do 1 proc, stopa podatku od o- 
brotu wyrobami włókieniczemi. (odno- 
śne rozporządzenie zostanie wydane po 
powrocie z urlopu dyrektora departą- 
mentu podatkowego p. Czechowicza) 

2) rozporłądzenie stosowania 1 pro- 
centowej kary za zwłokę (miast stoso- 
wanych 4 proc.) przy ściąganiu zaległych 
podatków, zostanie przedłużone do 15 
września, 

3) ustalony zostanie kontynent ulgo- 


Ograniczenia kredytowe zostaną zniesione 
po opanowaniu sytnacji walutowej. 
Rząd uwzględnił postulaty łódzkich organizacji kupieckich. 


(Telefonem od warszawskiego korespondenta „Ii. Republiki). 


wych paszportów zagranicznych dla kup 
ców I przemysłowców, Paszporty otrzy” 
mywać będzie można po przedstawieniu 
zaświadczenia (stwierdzającego cel wy- 
jazdu) centralnych organizacji przemy- 
słowo - handlowych t, j. „Lewjatana”, 
centralnego związku kupców i Stowarzy 
szenia polskich kupców, 

4) w związku z opanowaniem sytua: 
cji walutowej zostaną cofnięte zarządze- 
nia w sprawie restrykcji kredytów dla 
przemysłu, przyczem dotychczasowe kre 
dyty zostaną powiększone, 


Pogodny nastrój w Genewie. 


Przy biesiadnym stole toczyły się przyjazne roz. 
mowy na temat bezpieczeństwa Europy. 


Podstawą przyszłego paktu ma być 


I 
zacji handlowo - przemysłowych, 


Genewa, 3 września. 

Najważniejszym faktem wczorajsze= 
go dnia były kolejne konferencie Van- 
derveldego z Briandem i Chamberłai- 
nem. Odbyły się one po uroczystem 
śniadaniu, wydanem przez Brianda na 
cześć członków rady ligi oraz special- 
nie na cześć delegacji angielskiej. Na- 
strój bankietu był manifestacyjnie ser- 
deczny. 

Konferencja Vanderveldego z Brlan- 
'dem trwała stosunkowo niedługo. Van- 
dervelde oświadczył, że nosiła ona cha- 
rakter ściśle prywatny i że wyjaśnień 
będzie mógł udzielić dopiero po rozmo- 
wie z Chamberlainem. O godzinie 6 po- 
południu Vandervelde udał się do hotelu 
w którym mieszka Chamberlain i konfe- |. 
rował z Chaniberlalnem: Dęzezzio godzi- 
nę. 

Po tej konferencji Wandkiwclia udzie 
ił deklaracji przedstawicielom prasy. 
Oświadczył, że rozmowa z Chamberla- 
nem pozwala mu na autorytatywne 


'|stwierdzenie, że między Londynem, Pa- 


ryżem i Brukselą istnieje zasadnicze po- 
rozumienie co do paktu bezpieczeństwa, 


|.Proiekt paktu został uzgodniony mię- 


dzy trzema mocarstwami w Londynie. 
Zadaniem obecnej londyńskiej konfe- 
rencji rzeczoznawców jest rozpatrzenie 


gólnych jego punktów. Specjalnie pod 


|adresem Niemiec p. Vandervelde pod- 


kreślil, że nierznaczy to, aby istniał inż 
gotowy do. podpisania i nie mogący u- 
lec zmianom projekt planu. Uzgodniony 
przez mocarstwa projekt może być je- 
szcze wi poszczególnych punktach roz- 
ważany szczegółowo z niemieckim. nil- 
luistrem spraw zagranicznych. Sprawa 


tego projektu i sprecyzowanie poszcze-, 


spotkania ze Stresemannem była roz- 
ważana przez ministrów spraw zagra- 
nicznych trzech państw, . ostatecznych 
wniosków jednak nie nowzięto, gdyż 0- 
becnie cały problem paktu zależy od 
przebiegu i wyników prac szeczoznaw: 
ców w Londynie, 


Zatarg 0 Mossul. 


Gadea 3 września. 

Dzisiejsze przedpołudniowe posiedze 
nie rady ligi narodów, któremu prze- 

wodniczył Briand, całkowicie wypełni- 
ła kwestia Mossulu. 

Pierwszy przemawiał Aiai Turcji 
Tewfik-Roudhi-Hey, przedstawiając wie 
le incydentów graniczuych. a które ^- 
skarża rząd Iraku i zaznacza, że rzed 
uregulowaniem tych zatargów nie mo- 

że być mowv o merifuia sprawy. 

W odpowiedzi na to delegat Anslii, 
minister kolonii Amery. złożył dłuższe 
oświadczenie, w którem odpiera wszyst 
kie zarzuty tureckie i obaja obawy rzą- 
du tureckiezó w związku z ostatnięmi 
manewraimi floty angielskiej, zaznacza- 
iąc, że były to zwykłe letnie manewry 
na morzu Śródziemnem i Egeiskiem. — 

Z kolei Briand wyraził zadowolenie 
z dobrych intencii obu stron, zarządza- 
jąc dyskusję merytoryczną. 

Sprawozdawca, delegat Szwecji, Un 
den odczytał swój raport i przypomniał, 
że óbvdwie strony zgodziły się przyjąć 
decyzję rady ligi narodów i przyznały 
ici prawo wykreślenia granie Iraku. 


Obrady rzeczoznawców. 
Berlin, 3 września 

Dzienniki tutejsze dowiadują się ze 
źródeł angielskich, że obecne narady rze 
czoznawców - prawników w Londynie 
obejmą głównie kwestje traktatów roz- 
jemczych, które mają być związane pak 
tem reńsłtim, 


porozumienie londyńskie. 


Przedmiotem dyskusji byłaby sprawa, 
czy na podstawie tych traktałów kwe- 
stje sporne mają być przedstawiane Li- 
dze narodów, czy trybunałowi haskiemu 
czy też specjalnie utworzonemu trybuna 
łowi rozjemczemu. 

Według informacji „Berliner Tage- 
blattu”, rzeczoznawcy angielscy i bel- 
giiscy przychylają się do koncepcji, gło- 
szącej, że żadne z wielkich mocarstyy nie 
może w razie koiliktu polsko - niemiec- 
kiego przekroczyć  zdemilitaryzowanej 
strefy nadreńskiej bez upoważnienia Li- 
gi narodów, 

Omawiano również kwestję definicji 
mapastnik* oraz sprawę sankcji Eksperci 
nieuieccy nastawali na to, aby Anglja na 
wypadek ewentualnej akcji Francji nie 
mogła zachować neutralności, jak to 


miało miejsce w czasie okupacji zagłębia 


Ruhry, Pisma niemieckie zazmaczają je- 
dnak, że informacje powyższe, które 


przeniknęły do prasy angielskiej, nie są ` 


miarodajne. Według wiadomości otiejal- 
nych, informacje tę niezupełnie odpowia 
dają istotnemu przebiegowi narad rze- 
czoznawyców. 


Głosy prasy francuskiej. 


Paryż, 2 września. 
Polska Agencja Teleśraficzna 


Dzienniki omawiając rozpoczęte wcze 
raj w Genewie narady ministrów spraw 
zagranicznych państw sprzymierzonych 
podkreślają jako rzecz doniosłą _ zgod- 
ność zapatrywań przez Francję, Anglię 
i Belzig. „Figaro stwierdza, że dąże: 
niem Francji jest obrona obecnego stanu 
rzeczy przy pomocy ustawodawstwa 
międzyńarodoweg, ` 
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Nowe rozporządzenie min. spraw wewnętrznych. 


W „Monitorze Polskim* 
rozporządzene ministra skarbu w poro- 
zumieniu z ministrem spraw wewnętrz- 
nych z dnia 28 sierpnia 1925 r. w spra- 
wie opłat za paszporty na wyjazd za 
oranicę, 

Oprócz opłat, przewidzianych w art. 
3 ustawy z dnia 17 lipca 1924 r. w spra- 
wie opłat za paszporty na wyjazd za- 
granicę ustala się opłaty: 

a) za paszport zagraniczny 500, zł.; 

b) za zezwolenie na ponowny wy- 
jazd — 500 zł.; 

c) za paszport wielokrotny (na wie- 
lokrotne przekroczenie granicy w obie 
strony bez obowiązku każdorazowego 
uzyskania zezwolenia na ponowny wy- 
jazd) — 1.500 zł.; 

d) za ulgowe zezwolenie na ponow- 
ny wyjazd dla wyjeżdżających W ce- 
Z) handlowych i przemysłowych — 
25 Z 

Robotnikom i osobom udającym się 
w celu pracy zarobkowej, oraz emigran 
tom kontynentalnym należy wydawać 
paszporty bezpłatne na mocy zaświad- 
czenia państwowych urzędów pośred- 
nictwa pracy, emigrantom zaś zamor- 
skim na mocy zaświadczeń urzędu emi- 
gracyjnego. Emigranci tak kontynental- 
ni jak zamorscy winni oprócz tego 
przedstawić zaświadczenie władz odpo- 
wiedniego urzędu skarbowego, względ- 
nie inspektora skarbowego, że nie zale- 
gają w opłacaniu podatków. 

Paszport wielokrotny można wyda- 
wać osobom, które udowodnią potrzebę 
częstych wyjazdów. 

Paszporty handlowe za opłatą 25 zł. 
jak również zezwolenia na ponowny wy 
jazd za opłatą 25 zł, należy wydawać 
udającym się zagranicę w celach handlo 
wych i przemysłowych, o ile przedłożą 
każdorazowo zaświadczenie wojewódz- 
kiego wydziału przemysłu i handlu, 
węzlędnie inżyniera przemysłowego na 


| 


ogłoszono |m. st. Warszawę 


stwierdzające, że u- 
dzielenie ulgowego paszportu, lub ulgo- 
wego zezwolenia na ponowny wyjazd 
jest ze względów handlowych lub prze- 
mysłowych konieczne. O ile wymienio- 
ne osoby nie przedstawią zaświadcze- 
nia wojewódzkiego wydziału przemysłu 
i handlu, czy też inżeniera przemysło- 
wego na m. st. Warszawę. należy im 
wystawić paszporty i udzielić zezwoleń 
na ponowny wyjazd za opłatą normalną 

Paszporty zagraniczne ulgowe za 
opłatą 20 zł., jak również ulgowe zezwo 
lenia na ponowny wyjazd za opłatą 20 
zł, należy wydawać osobom udający 
się zagranicę: 

a) w celu kształcenia się lub prowa- 
dzenia badań naukowych na podstawie 
zaświadczenia, stwierdzałacego potrze- 
bę wyłazdu, wydanego przez minister- 
jum wyznań religiinych i oświecenia pu- 
blicznego za zgodą ministerium skarbu. 

b) w celu leczenia się, o ile dana oso- 
ba przedstawi: 

1) świadectwo niezamożności, wy- 
stawione przez władzę policyjną w po- 
rozumieniu z właściwym urzędem skar- 
bowym, i 

2) zaświadczenie urzędu zdrowia 
(lekarza powiatowego) stwierdzającego 
konieczność przeprowadzenia kuracji 
zagranicą; 

c) w celu towarzyszenia niezamoż- 
nej osobie chorej o ile niezamożność o- 
soby towarzyszącej jest udowodniona 
świadectwem niezamożności jak wyżej 
pod b. 1, konieczność zaś opieki w po- 
dróży stwierdzona przez urząd zdrowia 
(lekarza powiatowego); 

d) w celu uczestniczenia w zebra- 
niach międzynarodowych, zawodach 
sportowych, ziazdach naukowych I t. 
na podstawie zaświadczeń ministra skar 
bu, względnie o ile chodzi o zjazdy nau- 
kowe nə podstawie zaświadczenia, 
stwierdzającego potrzebę wyjazdu, wy- 


danego przez ministerium wyznań rell- 
glinych i oświecenia publicznego za zgo 
dą ministerjum skarbu; 

e) w celach społecznych, o ile osoby 
te delegowane są przez instytucje pań- 
stwowe lub samorządowe. 

Osoby wymienione w punktach a, d, 
e, mogą być zupełnie zwolnione od opłat 
paszportowych według uznania mini- 
sterjum spraw wewnętrznych w porozu 
mieniu z ministerjum skarbu. Podania 
należycie udokumentowane winny być 
wniesione do władzy administracyjnej | 
instancji, która przy zachowaniu toku 
instancii odnośne podania skiervje z u- 
motywowaiymi wnioskami do decyzji 
mnisterjum spraw wewnętrznych. 

Podanie o przyznanie ulg należycie 
udokumentowane należy wnosić do wła 
dzy administracyjnej I instancji, która z 
odpowiednim wnioskiem skieruje je do 
decyzji władzy administracyjnej lI in- 
stancji. 

W wypadkach zasługujących na wy 
jątkowe uwzględnienie, w razie bez- 
względnej konieczności wyjazdu nieza- 
możnych osób, bądź w sprawach familii 
nych (nagła choroba lub śmierć członka 
rcdziny zagranicą), bądź majątkowych 
lub osobistych, władza | instancji może 
po uprzedniem uzyskaniu zgody władzy 
administracyjnej II instancji wystawić 
paszport za pobraniem opłaty 20 zł. na 
podstawie Świadectwa niezamożności, 
wystawionego przez władzę policyjną 
w porozumieniu z właściwym urzędem 
skarbowym, a nawet całkowicie zwol- 
nić od opłaty za paszport. 

Niewykorzystany w terminie waż- 
ności paszport może być bez dodatko- 


p.|wej opłaty przedłużony tylko raz jeden 


o ile za dany paszport pobrana była o- 
płata normalna, i o ile oprócz tego po- 
siadacz jego udowodni, iż ważne powo- 
dy stały na przeszkodzie wyjazdowi. 


Komisja senacka zakoń- |Złodzieje w warszawskiej szkole 
podchorążych. 


Otworzyli kasę ogniotrwałą znalezionym kluczem 
i skradli 22 tysiące złotych. 


czyła obrady nad ustawą 
o reformie rolnej. 


Warszawa, 3 września. 

Senacka podkomisja do spraw refor- 
my rolnej zakończyła w dniu dzisiej- 
szym głosowanie nad poprawkami, zgło 
szonemi w toku dyskusji. 

Przegłosowano wszystkie poprawki 
do art. od 27 do 92, przyczem poprawki 
merytoryczne upadły, natomiast przyję= 
to jedynie kilka poprawek natury styli- 
stycznej i redakcyjnej, W ten sposób 
podkomisja zakończyłą swe prace nad 
projektem ustawy o reformie rolnej. 

Rezultat tych prac wejdzie z kolei 
pod obrady trzech połączonych komisji 
sunackich: skarbowo-budżetowej, praw 
niczej i gospodarstwa społecznego w d. 
7 b. m. 


0 —. 


Polska eskadra lotnicza 
w Bukareszcie. 


Bukareszt, 3 września. 

Wczoraj, o godz. 7 wiecz. przybył 

Z Jass do Bukaresztu generał Zagórski 

wraz z trzema aparatami systemu Po- 

tez. Wszystkie aparaty wylądowały w 

znakomitych warunkach. Aparat Bregu- 
et dotychczas nie wyruszył z Jass. 


EDERA 3 K. S. przy AL. Unii. 2, | 


Nasz warszawski kor. telefonuje: 

Do wydzjału gospodarczego w szkole 
podchorążych zawitali dzisiejszej nocy 
nieproszeni goście. 

Złodzieje — widać dobrze poinformo 
wani o rozkładzje wewnętrznym — do- 
stali się do kasy ogniotrwałej, którą o- 
tworzyli bez trudu, 

Łupem ich stała się cała zawartość 
kasy — okrągłe 22,000 złotych, 

Niezauważeni przez nikogo zbiegli. 

Sprawa tej zagadkowej kradzieży sta 
je się szczególnie sensacyjną w związku 
z faktem, że oficer gospodarczy, zarzą- 
dzający kasą, zgubił w tych dnjach klucz 
od niej, o czem oczywiście, niezwłocznie 


zaraportował władzy przełożonej, 

Nie wyjaśniono jeszcze, czy raport ten 
zlekceważono, czy też poprostu przypu- 
szczano, że do gmachów podchorążówki 
kasiarze nigdy nie przyjdą 

Przypuszczenia te okazały się, nieste 
ty, błędnę, 

Zdaje się nie ulegać najmniejszej wąt 
pliwości, że robotę „nadał” fochowcom 
ktoś z wewnątrz. 

Skądżeby inaczej weszli w posiada- 
nie zgubionego klucza? 

Na miejsce przybył niezwłocznie ka- 
pitan żandarmerjj i komisarz Szabrań- 
ski z III rejonu śledczego, 

Prowadzone jest energiuzne śledztwo 


Obiad polski dla delegatów litewskich. 


Duńczycy sprzyjają porozumieniu 


Kopenhaga, 3 września. 
W salonach hotelu „Phoenix“ delega 
cja polska wydała wczoraj wieczorem 
obiad na cześć delegacji litewskiej. 
Prasa duńska podkreśla wielką do- 
niosłość porozumienia polsko-litewskie- 
go dla pray ONRI pasay bałtyckich. 


w niedzielę 


Delegacja polska przedłożyła już de- 
legacji litewskiej projekty dotyczące 
spławu na Niemnie i jego dopływach, o- 
raz komunikacji pocztowo-telegraficz- 
nej i kolejowej. Co do tego ostatniego 
punktu, litwini poczynili pewne zastrze- 
żenia. 


Dwudiiowe narady 
rządu 
o kre edytach i i eksporcie. 


kj warsz. koresp. telefonuje: 

Od dwu dnj odbywają się w rządzić 
narady dotyczące kredytów zagranicz- 
nych i eksportu. 

Narady te związane są z wiadomo* 
ściami, jakie nadeszły z Londynu 

zwajcarji, a które są naogół pomyślne: 

W ścisłym związku z tą sprawą po 
zostaje kwestja eksportu — który — WŚ 
dle, naszych informacji — stale się roz: 
szerza. 

Aktualną stała się konieczność przy* 


stosowania naszych środków komunika 


cyjnych i eksportowych do rozwijające: 
go się eksportu. 

Narady rządu dotyczą również poli 
tyki finansowej banków Polskiego i Go” 
spodarstwa Krajowego i przygotowa* 


nia jej do nowych konjunktur kredyto* | 


wych i eksportowych. 
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Hołd chlubie piśmiennictwa | * 


polskiego. 


Nasz warsz. koresp. telefonuj:e 
Od samego rana przybywali wczo 


do Konstancina goście, aby skadać Ste” l 


fanowi Żeromskiemu wyrazy hołdu I ra 
dości z powodu jego powrotu do zdro- 
wia. 


Znakomity solenizant pomimo wiel: 


kiero jeszcze osłabienia, rozmawiał wie 
le z delegatami różnych stowarzyszeń: 
interesując się jak zwykle żywo wszyst 
kiemi objawami naszego życia kultu: 
ralnego. 

Z ramienią p, prezydenta Rzeczypo* 
spolitej złożył Żeromskiemu życzenia 


naczelnik kancelarii cywilnej, p. K. Lene 


Bardzo gorący list nadesłał p. minister 
wojny, Sikorski. zapewniając świetnego 
pisarza, że żołnierz polski nie zapomni 
mu budzenia rycerskiej cnoty w społe” 
czeńństwie, w najgorszych dniach nie- 


woli. Niemniej serdeczne życzenia na: | 1) 


deszły od marszałka Rataja i organiza- 
cii literackich. 


Czesi przeciwko ogranicze: 
niom dewizowym rządu 
polskiego. 


" Praga, 3 września. 

Dzienniki donoszą, że sekcje prze” 
mysłowe niektórych izb handlowo-prze 
mysłowych zaoponowały przeciwko za- 
mierzonej wycieczce przedstawicieli izb 
handlowych do Polski, by w ten sposób 
zadęmonstrować przeciwko ostatnim 
zarządzeniom dewizowym rządu pol- 
skiego. 


e 


Prezydent Reichstagu 


u Painlevego. 
Odbył konferencją w sprawie 
spółpracy francusko-n emieckhiel' 


"Berlin, 3 września. 
Azencja Wschodnia. 


Dzienniki donoszą z.Paryża, że pre 


zydent Reichstagu, dr. Loebe, przyjety. 


został przez Painlevego i odbył z nim 
dłuższą konferencję na temat współ” 
pracy Francji z Niemcami. 


Polityczna choroba 
Cziczerina. 


Berlin, 3 września. 
a Mosty donoszą, że Cziczerin PO” 


ważnie zachorował. Koła polityczne U* | 


ważają tę wiadomość za oznakę rychłe” 


A go ustąpienia Cziczerina, 


Dnia 6-go b. m. o Toit 4 p p 


odbędą się zawody towarzyskie w piłkęnożną pomiędzy drużynami 


lą kd) boś BRO, Pomorza) T. K. 9. — L. K, S. (Mistrz Łodzi) 


O godzinie 2.30 po poł. przedmecz Ł. K. S. Ill—Kadimah. 


Zawody będą prowadzone według nowych reguł o spalonym. 
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cie na zakupiony towar 
kilka weksli, podpisanych in blanco. 


| tzymał. 


Po pewnym czasie do hurtownika te 
| to przybył jakiś elegancko ubrany jego 


i 
g 
1 


ność i przedstawił do zapłaty 


| weksel na 1000 zł. 
| 


I kowskiego w Warszawie. 


_'. Obejrzawszy ów” weksel, hurtownik 
f a stwierdził, że aczkolwiek podpis je- 
80 jest autentyczny, to jednak weksel 
| Wypełniony został nie przez niego, opa- 
Jh "zony był fikeyinym numerem porząd- 
| wym, wobec czego nie ulegało wątpli 


r Wości, że 


| Weksel ten jest jednym z wysłanych w 
śwoim czasie in blanco do Warszawy. 
© Wobec tego kupiec weksel zatrzy- 
| Bał, zaś jegomościa, który go do za- 
| Maty przedstawił, prosił o wylegitymo- 


| 
| 


"anie się, grożąc mu zawiadomieniem 
 bolieji. 
= Okazało się, że jest to 
= niejaki Mojżesz Goldfang, 
< ry wyjaśnił, że weksel ten otrzymał 
_ M niejakiego Łuczaka, zam. w Warsza- 
Me w hotelu „Pretorja* i że za wyna- 
_ Aodzeniem 100 zł: zobowiązał się wek- 
œ ten zainkasować, a pieniądze zwró- 
"6 Łuczakowi. 
| — Wystawca weksla, przeczuwając, że 
ba go czynienia z jakąś bandą oszustów 
j weksel zatrzymał, 
$ Goldfangowi polecił, by wyszukał 
szcze pozostałe weksle z tym samym 
Disem, przywiózł je do Łodzi, a wów 
245 otrzyma pewne wynagrodzenie. 


|  Goldfang tegoż wieczoru opuścił 
| > 


Nie można redukować 
BU ilości pracowników, ani po- 
| ieranych przeznich płac. 


i NS już donosiliśmy, okręgowy urząd 

 nózbieczeń, polecił łódzkiej kasie cho- 

rz! zredukować 120 pracowników, o0- 
ię obniżyć wszystkim posiadane do- 
hczas kategorie płac. 


i 
. 


ae (ównocześnie polecono aptekarzom, 
 „lerom i innym pracownikom kasy 
| ję dzielić pewne kategorie płac, wsku 
bis ego pensje ich obniżyłyby się o 
«sko 160 zł. miesięcznie. 
dz Prawa tą omawiana była na posie- 
ehe u komisji administracyjnej kasy 
grych, która stwierdziła, że obecnie 
Mron Cù redukcji w kasie chorych prze- 
a dzać nie można, wobec przepro- 
"Z0nych już poprzednio. 
_ dę „PStanowiono wysłać do Warszawy 
H lez, regowego urzędu ubezpieczeń de- 
recie, która będzie się domagała prze- 
Cho, adzenia rewizji działalności kasy 
AC l pozostawienia dotychczaso- 
AOC pracowników. 
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1 Pianistka 


| Romana Pragzlie 


z dyplomem konserwat lipskiego 
wznowiła lekcje 


(IJ fortepianowe 


Zgłoszenia: ul, Sienkiewicza 37, 
E L m. 40 między 3—5. 


IE 
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Olbrzymie 


Weksle te wysłane zostały pocztą, 
| tem zwykłym i przez dłuższy czas 
| ule było odpowiedzi, czy adresat je o- 


Wystawiony na zlecenie niejakiego Rut- 


ód ? 
| Due 


z powrotem. 


jednak, że 
listu tego nie otrzymał, 


go zadania, dość, że 
Goldiang nie został aresztowany 


lecz oświadczył, że 
jeszcze jeden weksel 
z podpisem hurtownika posiada w War- 


szawie, lecz zastawił go u swego znajo- 


mego w Warszawie za 75 zł., i o ile su- 
mę tę otrzyma to weksel przywiezie. 
Tym razem w rozmowie 
Goldiang przyznał się, 

że wiadomem mu jest, iż otrzymane 
przez niego weksle pochodzą z nielegal- 
nego źródła, lecz składał winę na owe- 
go Łuczaka, oraz jeszcze na jednego 
swego znajomego, którzy weksle te po- 
siadali. 

Wobec powyższego, kupiec postano- 
wił Goldfanga oddać w ręce policji i 
skorzystawszy z tego, że Goldfang zgo- 
dził się pójść do rozmównicy telefonicz- 
nej, by porozumieć się w tej sprawie z 
przyjaciółmi swymi w Warszawie, za- 
prowadził go do VIl-ego komisariatu 
policji, gdzie go 
natychmiast zatrzymano do dyspozycji 

urzędu śledczego. 


W międzyczasie skomunikowano się 
z adresatem, który miał w Warszawie 
otrzymać list z wekslami, okazało się 


wobec czego o całej sprawie doniesio- 
no trzeciej brygadzie urzędu śledczego 
w Łodzi, która natychmiast skomuniko- 
wała się z urzędem śledczym w War- 
szawie, prosząc o aresztowanie Gold- 
fanga, gdy w powrocie z Łodzi, przybę- 
dzie na dworzec Główny w Warszawie. 

Niewiadomo, czy zawiadomienie to 
było spóźnione, czy też urząd śledczy 
w Warszawie nie wywiązał się ze swe- 


i po 2-ch dniach przyjechał znów do Ło- 
dzi i zgłosił się do owego hurtownika. 

Tym razem Goldfang był ostrożniej- 
szy, gdyż weksla ze sobą nie przywiózł 
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Nazajutrz Goldfang badany był w u- 
rzędzie śledczym, lecz nie przyznał się 
do winy i dowodził, że nie wiedział o 
nielegalnem pochodzeniu weksli, przy- 
czem zaznaczył, że Łuczak widocznie 
wie co robi, gdyż żona jego pracuje w 
Banku Inwalidów w Warszawie, więc 
poinformowała swego męża, co do ma- 
nipulacji wekslowej i nie byłby się na- 
rażał na kolizję z władzami policyjnymi 

Po spisaniu zeznań, Goldfang został 


wraz z aktami przesłany do dyspozycji 


urzędu śledczego w Warszawie, gdzie 
sprawę ujął w swe ręce komisarz Bach- 


rach. 
Tęiże nocy 


nież Łuczaka, 
który oświadczył, 


Warszawie i chciał je zdyskontować. 
Urząd śledczy w Warszawie pod- 
czas badania Łuczaka doszedł do wnio- 


sku, że on weksli tych nie znalazł, a je- 


dynie otrzymał je od niejakiego Sawic- 
kiego, który znów musiał być w kon- 
takcie z jakimś urzędnikiem poczty war 
szawskiej, gdyż 

jedynie drogą kradzieży na poczcie 
list z wekslami mógł się dostać do rąk 
oszustów. 

Po odebraniu zeznań od Goldfanga i 
Łuczaka, zwolniono ich, aż do sprawy, 
stosując jako środek zapobiegawczy, 
nadzór policji. 

Po upływie kikunastu dni, 

Łuczak popełnił drugie oszustwo, 
które dało władzom:śledczym materjał 
do wyjaśnienia sprawy poprzedniej. 

Przed hotelem „Wiktorja* podszedł 
do posłańca jakiś porządnie ubrany pan 
i wręczył mu 

czek na 400 zł. 
w celu zrealizowania w Banku Inwa- 
lidów. 

Czek wystawiony był przez inwa- 
lidzką fabrykę wódek i likierów. W ban 


O. ZZA 
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Miytyczna sytuacja w przemyśle jedwabniczym. 


s Zwyżka cen potęguje zastój. 


W handlu tkaninami jedwabnemi pa- 
nuje obecnie zupełny zastój, 

Zapowjadający się świetnie sezon u- 
legł ostatnio pogorszeniu, 

Spoglądając na wyniki ubiegłego mie 
siąca stwierdzić należy, że zawiódł on zu 
pełnie, 

Pierwszym czynnikiem, który wpły- 
nął na zmianę konjunktury była kilkuna- 
stoprocentowa zwyżka cen, z którą kli- 
jentela nie chce się pogodzić, , 

, Więksi zaś odbiofcy, posiadając za- 
pasy z poprzedniego sezonu, nie angażu- 
je się w nowych zakupach, 

Pomimo iż sytuacja jest nadzwyczaj 
ciężka, tabrykancj nie są w Stanie prze- 
prowadzić bezgotówkowych tranzakcji, 
tembardziej, że przędzalnicy, którzy do- 
tychczas pobierali 100 proc pokrycia w 
w 90 dniowych weńslach, żądają obecnie 
50 proc. pokrycia w efektywnych- dola 
rach i 50 proc w pierwszorzędnych we- 
kslach terminem do 60 dni 5 

Na pogorszenie się sytauacji wpływa 
również Tomaszowska fabryka sztucz- 


| nego jedwabiu, która stale zmienia klijen 


tom warunki, a obecnie żąda za przędzę 
25 proc w gotówce i pozostałość w we- 
slach 2-miesjęcznych, przyczem weksle 
są przy przyjmiwaniu w wyjątkowy 
wprost sposób segregowane, 

Sfery przemysłowe uważają, że w 


noramalnych warunkach zmniejszanie 
przez dostawców surowców i przez ban- 
ki kredytów, nie byłoby zbyt uciążliwym 
czynnikiem, gdyż przy tranzakcjach go- 
tówkowych zmniejszony zostałby obrót 
w odpowiednim stosunku do zwiększone 
go ryzyka; w dzisiejszych jednakże wa- 
runkach szalonego głodu gotówkowego, 
ten słan rzeczy zupełnie paraliżuje han- 
del, 

Do najbardziej poszukiwanych towa- 
rów (w znaczeniu oczywiścje teoretycz- 
nem) należą adamaszki na podszewki 
do damskich pokryć oraz jedwabie na 
palta zimowe, 

Składy fabryczne są wypełnione to- 
warami, Uruchomienje przemysłu jedwa- 
bnego (który do ostatniego kryzysu pra- 
cował normalnie) zmniejsza się, 

Fabrykanci wobec nieuzyskiwania 
od klijentów stawianych warunków po- 
krycia, zupełnie wstrzymują się od tran- 
zakcji, sprzedając conajwyżej celem o- 
trzymania konjecznego w danej chwili 
pokrycia wekslowego, 

W bieżącym tygodniu przyjechał do 
Łodzi. szereg kupców z kresów wscho- 
dnich, którzy jednak żadnych tranzakcji 
nie dokonali, 

W handlu przędzą jedwabną po krót- 
kotrwałym pasku, vy okresie kulminacyj 
nego spadku złotego panuje spokój,. 


policja warszawska aresztowała rów- 


że weksle znalazł 
wraz z kopertą na dworcu Głównym w 
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afera wekslowa w Łodzi. 


Ofiarą padł znany w mieście naszem hurtownik z ul. Nowomiejskiej, 


| W jaki sposób list, wysłany pocztą z Łodzi, znalazł się w ręKach oszustów? 


| Przed paru tygodniami, jeden z więk |Łódź, obiecując przybyć po 2-ch dniach 

Szych hurtowników branży trykotażo- 
| Wej, mający swój skład przy ul. Nowo- 
Miejskiej, wysłał do Warszawy, jako po 


ku czek natychmiast zrealizowano i po. 
słaniec wręczył owemu panu 400 zł., za 
co otrzymał 2 zł. ) 


Po pewnym czasie kontrola banku 
stwierdziła, że 


czek ów był już raz przez bank 
zrealizowany 


i że widocznie odbiorca tych pieniędzy 
był w umowie z kimś w banku. 


Zawiadomiono o tem urząd śledczy, 
który natychmiast odszukał owego po- 
słańca i dzięki jego zeznaniom stwier- 
dzono, że posiadaczem czeku był Fran- 
ciszek Łuczak, znajdujący się pod nadzo 
rem policji w związku ze sprawą wek- 
sli kupca łódzkiego. 


Wobec powyższego stwierdzono, że 
z całą tą sprawą zarówno z wekslami, 
jak i czekiem, ma coś wspólnego nie tyl 
ko Łuczak, ale i 


jego kochanka, niejaka Wasilewska 


która pracowała w Banku Inwalidów 1 
pomagała Łuczakowi w jego oszu- 
stwach czekowych i wekslowych. 


Łuczaka wraz z kochanką areszto: 
wano, 


gdyż rewizja ksiąg Banku Inwalidzkie- 
go dowiodła, że Łuczak przeprowadzał 
podobne tranzakcje niejednokrotnie, i że 


bank stracił na tranzakcjąch oszustów 
5 tys. złotych. 


Obecnie władze śledcze zajęte sa 
wyjaśnieliem, 
w jaki sposób list, wysłany z Łodzi 
pocztą, znalazł się w ręku Łuczaka, 


który jeden z weksli oddał na inkaso do 
P.K.O., skąd niewykupiony poszedł do 
protestu, zaś pozostałe weksle nie są je- 
szcze odnalezione i albo znajdują się w 
obiegu, albo z powodu niewykupienia 
ich przez hurtownika łódzkiego, pójdą 
do rejenta, skąd urząd śledczy zabierze 
je do aktów sprawy, której epilog znai- 
dzie się wkrótce w sądzie. (b) 


Książka jest artykułem 
pierwszej potrzeby. 


Nie wolno nią paskować. 


W związku z rozpoczęciem roku 
szkolnego 1925-6, nastąpiła niebywała 
zwyżka cen książek szkolnych. W jed- 
nej księgarni obowiązują przytem inne 
ceny niż w drugiej, tak, iż młodzież na- 
rażona jest na marnowanie czasu i wę- 
drówki z jednej księgarni do drugiej. 

W przyszłym tygodniu ma być wy- 
dany cennik książkowy przez władze 
szkolne, a księgarze, którzy będą pas- 
kować „na nauce“, pociągnięci będą do 
odpowiedzialności karnej. (p) 
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CAPE EE DZY S 
BERTA ICEKSONOWNA 


, udzieła lekcji 935—3 
śry fortepianowej 
i angielskiego. 


Zgłaszać się: Wschodnia N: 76 m. 16. 
Od 6 do 8 wiecz. 


ORYSZAI DOZYADZY NU 


Zawiadomienie. 


Wobec licznych z) klei — zawiada- 
miamy Sz, Panów Lekarzy, że 


„RAD“ 


w- roztworze do wewnętrznego użytku 
(Radium w roztworze do picia) 
już jest do nabycia w aptekach. 
Rozłwór Radu do kąpieli i w ampuł- 
kach do zastrzyków podskórnych uka. 
że się w najbliższym czasie, 


"apteka > M. Biortómpfl 


Warszawie. 
„RAD* w Krakowie. 


02 3 


w 
* Laboratorjum 
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Dziś i dni następnych 


Wielki program niebywałych 


sensacji. 


Dziś I dzi następnych 


Epokowe arcydzieło filmowe 
wytwórni „Loew-Metro* 


Wspaniały dramat wschodni w 7-iu aktach podług powieści Edgara Selwyna, reż. genjalnego Rexa Ingrama. a 


ysiące najlepszych jeźdźców pustyni mknie 
zarujący Paryż przepychem swym świetnie 


M program; 


aktualności 


Tranzakcje „W niesz- 
torgu* w Łodzi. 


Wynoszą one przeszło 
2 miljony dolarów. 


W. bieżącym tygodniu opuściła 
Łódź komisja rzeczoznawców sowieć- 
kiej misji handlowej w Warszawie: 

"W niedzielnym numerze „Il. Repti- 
Nikit podaliśmy sprawozdanie z ostat 
nio dokońahych trańzakcji, które jak 
się okazuje, zakończyły Sserję žimo- 
wych zakupów manufaktury łódzkiej, 
dokonanych przez „Wniesztorę”*. 

Podczas ostatnich rokówań, So- 
wiety zaniierzały zakupić za pośred= 
nictwem firmy Ejtingon tówary fabry- 
kl Geyera. 

Tranzakcja ta, mająca wynieść óko 
to 100.000 dolarów, nie doszła jednakże 
do skutku. 

Reasumując wyniki zakupów. „Wnie 
sztorgu”* stwierdzić trzeba ztiaczne roz 
szerzenie rozmiarów tranzakcji, w sto 
sunku do.dokonanych w seżońie letnim. 

Wówczas bowiem ogólna sttma nie 
dosięgła pół milj. dol, obecnie zaś zna 
cznie przekroczyła 2 miiljony. 

Głównym kontraheńtem „Wniesztor 
gu“ była firma K. Ejtingon, za której po 
średhictwem zostały zakupiońe baweł- 
siane tkaniny zimowe fabryk: Poztiań 
skiego, „Zawiercia”, „Czenstochóvień- 
ne*, Kestenberga. 

Pozatem  „Wniesztorgę* zaku „ 
bezpośrednio towary w fabrykach 
berstajna i Szajbiera, Babad oraź Ka 
sze | Ender. 

Ogólna süma tranzakcji dokona- 
nych przez „Wniesztorg” z firmą „Ej- 
tingo“ sięga 1.200.000 olf., przyczeńmń 
wszystkie te tranzakcje firma przepro 
wadziła w imienia swej 1ew-yorskiel 
centralt Fitingo - Child Co Ltd. 

Firma Ejtingońń na pokrycie należ- 
ności otrzymała od „Wiiiesztorgu Il 
tylko 6-miesięczne weksle (nie żyro* 

wane przez Gosbank). 

Większa część weksli tych została 
przez firmę Ejtingoń zdyskontowańa w 
Banku polskim po stopie 5 proc. w Sto 
sunku rocznym: 

80 procent 
zostało JUŻ 
szonych. 


zakupionych towarów 
„Wniesztorgowi” dostaf= 
— cC = 
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Pol. F. R. HALPERN 


powrócił I wźriowił lekcje 
wyższej gry tortepianowej 


Zapisy od 1 września, godź, 3-4 
Sienkiewicza 20. 


1000 metrów największej 


W rolach głównych najgłośniejsze ALICE TERRY zme 
i RAMON NOVARRO 


Zdjęć dokońanó w roku 1924 za zezżwcleńiem rządu francuskiego w Algierze i Tunisie 
JE objektywem, jak furja Bohaterzy nieustraszonćj rasy ćzuwają nad szczęściem śwego szeika I iegę pięknej najukochańszej białei kobiaty 


„obecnie I najpiękniejsze gwiazdy 


ontrastuje z monofonją pustyni 


kraju 


na Wołyniu i na Pomorzu z udziałem przedstawicieli armji cudzoziemskich. 


Wielkie tegoroczne manewry Wojsk Polskich | 


Orkiestra pod kierunkiem p, Sypniewskiego. | 


Tajemnicza smierc małżonków Niewiadomskich. 


——10:——— 


Przypadkowe otracie, czy podstępna Zbrodnia. 


W dniu wczarajsźym rożesżła siè pó 
miieście sensacyjna pogłoska 
o tajemniczej śmierci dwojga osób przy 

ulicy Brzezińskiej 36. 

Spółpraćównik „Il. Republiki* dał 
się natychmiast na miejsce wypadku, 
gdzie stwierdził następujące fakty: 

Prży. ulicy Brzezińskiej 36 miósżkał 
w jednopiętrowym dómku na. parterżo 
Stanisław Niewiadomski wraż ze swa 
żoną. Franciszką. 

Niewiadomski, Malis lat. ŁK, poślubi 
swą: żonę, 75-letnią Franciśskę. przed 
siedmiu miesiącami. 

Sąsiedzi opówiadają, że między. tat 
źżonkami 

- dochodziło bardzo Shi dó kibl: 
chodziło bówiem 6 tó, że Niewiadomski 
starał się umieścić w swem mieszkaniu 
jedną że swych córek, 

na co ona nle chciała się zgodzić; 

Niewiadomiscy posiadali sklepik spo- 
żywczy, 2 którego czerpali środki do ży 
cia, mówiono jednak, że 

Niewiadómska miała pieniądze, 
których mąż domagał się od niej na 
„drobne wydatki*. 

Zeszłej niedzieli Niewiadomska dała 
podobno mężowi | 

2500 złotych, które mąż jej przóldań 

Niewiadomska zwierzyła się ze swych 
zmartwień przed 

była swa wychowanicą, 
którą opiekowała się przeź 15 lat, a któ- 


kiego Kozanowskiego i mieszkała w tym 
samym dómu w sąsiedztwie z Niewia- 
domskimi: 

W nocy z wtorku na śródę z miicsz= 
kania NiewiadómśskichH 


rożlegały się jęki. 
Sąsiedzi, sądząć, że małżeństwo kłó- 
ci się jak zwykle, nie inter wenjówali 
w tej sprawie. 


Dopiero zrana okażałó sie. 
wiadómscy dóstalł 


w nocy nagle silnych wymiotów, 
uwidóćzniających objawy otrucia. 

Niewiadomski pozóstał w łóżku prze» 
całą środę, Żona jego żaś wstała z łóż- 


ka i do godziny 4-ej popołudniu nie zdra 
dzała żadnych objawów choróby. 


Dopiero o czwartej popołudniu połó+ 
żyła się również dò łóżka, i wczoraj 
nad rafiem o godzińie 8-ej umarła wijąc 
się w straszliwych bólach. 


Jednocześnie pagorszy! się również 
stan zdrowia Niewiadomskiego, wobec 
czegó zawiadómiono póżótówić, "tóre 
ódwiozło chorego dó szpitala św. Józefa. 


Ó godz. 12-ej w południe nadssżta 
wiadomość, że 

Niewiadomski zmarł w szpitalu. 

Tajemnicza śmierć tych dwojga osób 
wywołała w okolicach starego miasta 
ogromne wrażenie. 

Z powodu braku miejsca i spóźnionej 
pory szczetóły trazedji przy iillcy Brze- 
żińskiej 36 podamy w dzisiejszy „Exe 


żé Nie- 


ta obecnie wyszła już zaąż za nieja- | prośsie" 


—0——27——1 


Szkolne śprawy finansowe winny być załatwiańe bezpośrednio 
z rodzicami. 


lie wolno wyspać ddeci do -domi 


- ža nieregularne opłacanie czesnego. 


Władzć szkolne zawiadófniły WSZY 
stkich właścicieli prywatnych sżkół 
dnich, że nić wólno c dzieci dó 
doiñu, W razie hiere R uiszóżć- 
ńia należności za faukę, gdyż tym spó: 


ś$obem dzieci tracą ż jednej śstróny NA 


zaś wpaja się w nie 


ńatce, z drugiej * 
wiñio onó pamiętać 


przekonanie, że 


«| również ò strónio finansowej swój nauki 

W razie gdy cześne nić jest opłaćó* 
jë za czas nie krótszy niż 2 RY 
mależy zawczwać rodziców i ÓŻU+ 
mieniu ż nimi. wydalić dziećk A ecż | 
tó mä fiastąpić w teń sposób, aby dziec= 
kó do szkóły hie było przez Pódźiców 
przysłano. (p) 


«m GIMNAZJUM REALNE — PHON k M. 


2-gi termin egzaminów wstępnych dnia 7 b. mo godzinie 4-cj po poł. 


Jzesne w klasie wst 


Komunikat. 


w innych organizacjach nauczycie 


pnej 30 złotych i 

Wszystkie ROCKA w balali zostały 
w zrozumieniu OK? sokiego 
skich, uważają sirajldi w szkole za niedopuszczalne 


ieślęcznić: 
'wierzdne auczytielóm, którzy, 
owo a wzorem kolegów zrzószonych 


z punktu widzeniś etyki zawodu nauczycielskiego, 
Nauczycielstwo zeszłoroczne za porzucenie płacy wśród roku szkolnego zostało przez 
Zarząd T-wa parra piapia przed dniem 1 1-IV r. b, 


|skich zakładów gastróńomieznyćlh 


„Estełilm” 


łaśność obrazu Domu Handl, 


NED 5 ! A 


TEATR POPULARNY W SCALI. 

Dziś, w piątek, 4 b. m, powraca na afisż peN 
fa zabawnych powikłań krotochwila w 3-ch É 
tach „Wyrodhy ojciec" w wykonaniu pp.: | 
chńlskiego, Urbańskiego, Zielifiskiej, Brandówe 43 
ny, Góreckcigo. | 


Cóńy imiejse 6d 1.56 do 50 gr. a 
Teatr czyny bóż względu ha pogodę. 
Jutro po raz ostatni „Wyrodny ojciec”. 


ŻE SZKOŁY GIMNASTYKI RYTMICZ | 


NEJ PASZKE-FOLAKOWEJ., f 
W tym roku szkoła rozpoczyna lek? 


Į cje 7-go wrżeśnia, 
By da 


é każdej uczenicy RN 
wstąpienia do klasy, która odpowiać 
jej wiekowi i umiejętnościom, zostaną U 
TW nie 5 klas, jak w zeszłym róż 


ku, wę 6 ewentualnie i 7, sh jw 
ap są przyjmowane: w loka 

szkoły Płoirkowaka 92, ostatnia aliast 

còdzieñnie ód 5 do 6-ej godz: po poł. o 


Czy człowiek od małpy 
pochodzi? 


Oto sprasya nad którą cały swiat Sie 


rip i sżuka prawdziwej odp% 
wi s 
Na pówyższy temat odbędzie się W 


= 2 


niedzielę dn. 6 września o gidz. 12 p. p, 
w teatrze „Scala“ przy ul. Cegielnianej 4 
nr, 18 odóżył, MER wyśłosi przegyodał”. 
se A stow, czy Pisma św., z. Ko ! 


sprżykowski, Wejtcie beżpłatne, 


zm M 


OTWARCIE AA ZEUM NAUKOWEGO. 
Miejskie mizeum szkolnó otwar rio 0 | 
jest od dnia 1-go września i podaje e 
wiadomości, że zwiedzańiie odbywać > s 
może od SINY 9 rano do 5 ponoly Ż de 
grupy sżkólne winne są pierwej żaWwia 
mió kiórownictwo, które przyzót! H 
dpowiedniego Wa ya Miuzeum zań 
Gi śię przy U. Piotrkowskiej 91. 


NOWA RESTAURACJA. c 
Właściciele „Metropolu”, Narut Ait 
za 1, otwierają wkróteo w dómu GA 
jenera, Moniiszki 1, year ty i, 
rEStAUTACIĘ, na wżóf żaciódnić irop 


W iasnych | obszernych salonaż! pić 
gò zakładu publiczność idzin eMail, 
spędzać będzie wolne eliwilo spoż 
jąc niedrogie, lecz umiejętnie | Higienis, 5 
tié spórządzote pótrawy. 


PERECA T a 


A b 
O aT AN 


MI "WTN 


MARII WESOŁŃRÓWNY 
ul. Piotrkowska 84 p 
, przyintóie chłopców 1 dzieweżyni: 0d 18! da | 
gruntow. przysposabia do szkół średnice Mi 


E szkole Zakład Freblowski Ula taj | 4 
"0d lat 4, 


Zapisy, inłórmtacje od 1012 ad * 


oauwoDawiwaość 


4 O. | 
e 
S H 


10077. RE 


befi 
naa 2 KZ ACZ 


EO KASE 


Ostatni dzień ciągnienia 
piątej klasy loterii państwowej. 


200.000 zł. (premia) 24420 
„ 2.000 zt.: 2340, 24420, 37703 

600 zł.: 3147, 27449, 37325, 37578 

500 zł.: 36861 i cy 

400 zł.: 21191 21609 37732 41583 

300 -zł.: 3512 4920 6272 12267 21450 
23157 29592 31922 42283 42964 
45545 

Dzisiejsza główna premja  loteryjiia 
w wysokości 200.000 zł. padła na nurner 

20, sprzedany przez kolekturę p, Za- 
rzyckiej, przy ul. Złotej 30, p. Chojnac- 
kiem, urzednikowi bankowemu. 


Hrabianka Esterhazy 
w więzieniu. 
Sąd czeski skazał ją na rok 
więzienia za szpiegostwo. 
Praga, 3 września. 
Sąd czeski odrzucił apelację hrabian- 
ki Ludwiki Esterhazy, skazanej na rók 
Więzienia za szpiegóstwo na rzecz Wę- 
gier. Hr. Esterhazy, odsiadując karę, u- 
brana jest w suknie obowiązujące więź- 
ów oraz ma obcięte włosy. 


Iskra w laboratorjum 


prochu. 
Straszny wybuch w Rumunii. 
S Bukareszt, 3 września. 
„ać laboratorium fabryki prochu w 


i gi pesti nastąpiła eksplozja. Szczegó- 
w narazie brak. | 


SRA jest duża liczba zabitych i 


B. minister węgierski ska- 
zany na 3 lata więzienia 
115 milj. koron grzywny. 
Budapeszt, 2 września 

W procesie przecjwko byłemu mini- 
strowi Beniczkiemu pó przeprowadze- 

i tajnej rozprawy zapadł wyrok ska- 
zujący Beniczkego na trzy lata więzje- 
na, 15 miljonów koron węgierskich grzy 
Why i utratę praw obywatelskich na 
Przecjąg trzech lat, Skazany został za- 
Tzymany w więzieniu, 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA” 


piękna i 


`; 


L. KANTORA, 


Dziś i dni nastepnych! 


Czarująca, powabna, oryginalnie 


LYA 
PUTTI 


Początek o g. 5-ej. 


rasowa 


w najnowszej swej kreacji, w dramacie erotycznym w 7-miu aktach p. t. 


t 
d | | 


Wiadomości sportowe. 


10-ty Międzynarodowy turniej tenisowy w todi. 


Międzynatódówy turniej  teñnisowy 
Ł,K.L.T. rozpoczął się z powodu dotych 
czasowych niepogód, wczoraj o godz. 3 
popol. Pierwszy dzień rozgrywek przyr 
niósł następujące rezultaty: w grze po- 
jedyńczej panów o mistrzostwo m. £Ło- 
dzi: Holzman. — Konarski-5:7, 8:6, 6:2. 
Gayda — K. Ender 0:6, 6:2, 12:10, Drew 
nowski — Micielski 6:3, 6:1. W grze po- 
jedyńczej pań o mistrzostwo m. Łodzi: 


Ks. Richterówna — H. Barcińska 6:2, 
6:2. W grze pojedyńczej panów z wy- 
równaniem: Mikołajewski — Wolf 6:1, 
6:1, Rischig — Fitzek 6:3, 6:3, Drew- 
nowski — H. Kryłowiecki 6:0, 631, 
Mehlo — Berliner 6:5, 6:2..W grze pod- 
wójnej panów z wyrównaniem: Woli— 
Z AMCRCAPIE — Griinspan. Holzman 4:0, 
6:2, 7:5. 


Przyjazd reprezentacji piłkarskiej Palestyny odłożony. 


Jak naś informuje zarząd K.S. Hako-|do skutku z powodu trudności 


wizo- 


ah, zapowiedziane na dn. 5 i 6 b. m. za-|wych, wobec czego zawody dojdą do 
wody z reprezentacją piłkarską Palesty | skutku dopiero w przysziyvm tygodniu. 


ny, nie dojdą w powyższych terminach 


Czetwertyński mistrzem |Mourłon, Wiriath i Guille- 


Polski w grze pojedyńczej. 


Warszawa, 3 września. 

„ Rózgrywki teńnisowę o mistrzostwo 
Pólśki dobiegły końca. Dzień dzisiejszy 
przyniósł zwycięstwo Czetwertyńskie- 
mu w grze pojedyńczej panów nad Tar- 
nówskim w stosunku 6:3, 3:6, 6:2, 6:3. 
Czetwertyński wygrał pewnie i dość łat 
wo. Tarńowski natomiast grał pięknie i 
elegancko, lecz był zbyt mało ruchliwy, 
co też spówódowało jego porażkę. 


Odwołanie wyjazdu zawod 
ników A.Z.S. do Rygi. 


Warszawa, 3 września. 
Dowiadujemy się z zarządu A.Z.5. 
Warszawa, że projektowany wyiuzl kil- 
ku lekkoatletów stołecznych na zawod 
międzynarodowe do Rygi (5 i 6 b. m. 
nie może dojść do skutku .z powodi nie- 
możńości otrzymania paszportów.” 


Zawody Lwów — Kraków. 
Lwów, 3 września. 

W nadchodzącą niedzielę dn. 6 b, in. 
odbędzie się doroczny mecz między nua- 
wy Lwów =- Kraków a nubhar Żeleńskie 
ść W razie zwycięstwe Krakowa puua? 
przechodzi na własność krakowskiego 
ŻZO.PN.-u. 


mot w Warszawie. 


Warszawa, 5 września. 


Jak nas informują, słynni rekordziści 
francuscy: Mourlon (100 m. — 10,7; 200 
m. — 21,6), Wiriath (800 m. — 1:55.4; 
1000 m. — 2:30,4; 1500 m. — 3:59,49 i 
Guillema.t (3 klm. — 8:42,6 i 5 kim. 
14:55, mistrz świata na 7-ei olimpiadzie 
w Antwerpii 1920 r.) przybywają na iu- 
bileuszowe zawody klubu sportowego 
Polonia w dniach 12 i 13 b; m. 


Szczegóły meczu Polska— 
Estonja. 


Tallin, 3 września. 
Trżeci z rzędu mecz rozegrany przez 
reprezentację Polski zakończył się beż- 
bramkowo, pomimo silnej przewagi na- 
szej drużyny. Bramki zupełnie prawi- 
dłowo zdobytej przez polaków sędzia 
z niewiadomych przyczyn nie uzrał 
W drugiej połowie napad naszej repre- 
zentacji zawiódł. Wyróżnił się Gintel 
Hanke i Spojda. Gra b. brutalna ze stro- 
ny estończyków, powodem czego Gi- 

szewski i Seichter odnieśli kontuzje. 


Y SZA 


„Miłosny szał — to tragedja kobiety, o której mówią jej narzeczonemu: „Poznałem ją na ulicy...“ 
Miłosny szał — to tragedja kobiety, którą paochwycono z fałszywym banknotem! 
Miłosny szał — to tragedja kobiety, której drogę do szczęścia zamyka mściwa dłoń wyrafinowanego szantażysty. 


Orkiestra symf. pod dyr. p. Ceny miejsc od 1-go złotego. 


Q 


Łódź będzie miała 
sześć urzędów skarbowych 
i 12 komisji szacunkowych. 


W dniu wczorajszym izba skarbowa 
w Łodzi otrzymała z ministerstwa skar- 
bu rozporządzenie, które wejdzie w ży- 
cie z dniem 1-ym stycznia 1926 r. w spra 
wie utworzenia w Łodzi 6 urzędów skar 
bowych i opłat podatkowych, zamiast 
dotychczasowych trzech, 

Nowe urzędy skarbowe rozmieszrzo- 
ne będą stosownie do terytorjalnego po- 
dzjału miasto, Przy każdym urzędzie 
skarbowym znajdować się będą 2 komi- 
sje szacunkowe do wymiarów podatku 
przemysłowego. 


Nieznani złoczyńcy 
podpalają codziennie strychy 
domów berlińskich. 

Berlin, 3 września. 
Od kilku dni w różnych dzielnicach 
Berlina nieznani sprawcy podpalali co- 
dziennie strychy domów, powodując 
tem olbrzymie czasem pożary. Policji 
mie udało silę dotychczas sprawdzić, 
czy sprawcami podpaleń są złoczyńcy, 
chcący w ten sposób zatrzeć ślady kra- 
dzieży, czy też ludzie obłąkani. Celem 
wykrycia sprawców oraz zapobiegnie- 
ciu coraz to częstszym wypadkom po- 
żarów na wszystkich krańcach miasta 
ustanowiono specjalne posterunki obser 
wacyjne. 


Likwidacja strejku robot- 
ników włókienniczych 
w Niemczech. 


Berlin, 3 września. 
Streik robotników tekstylnych i lo- 
kaut, obeimujący dwieście tysięcy ro- 
botników w Saksoniji, został zawieszo» 
ny. — W dniu dzisiejszym wszystkię 
przedsiębiorstwa podjęły pracę. Praco- 
dawcy zgodzili się na pewne, częściowe 
ustępstwa dla robotników, 


"r" me =; 


km 


Sido no adkacdakich 


Str. f. 


Miadomości bieżące. 


Dziś: Rozalji 
Jutro: Wawrzyńca. 


WRZESIEŃ 


4. 


PIĄTEK 


Wschód słońca o g. 4,49 
Zachód o g. 6.22 
Wsch. księżyca o g. 7.01 
Zachód o g. 5.19 
Długość dnia 15.33 
Ubyło dnia g. 2.33 


Chleb staniał, 


ale musi jeszcze bardziej stanieć 


Jak wiadomo, piekarze obniżyli ce- 
hy chleba pierwszego gatunku do 75 gr. 
a ll-ego gat. do 60 gr. za bochenek 2 ki- 
lowy. 

Jednak oddział walki z lichwą przy 
komisarjacie rządu po przeprowadzeniu 
kalkulacji, stwierdził, że zniżka ta jest 
zbyt mała wobec tendencji zniżkowej 
na ceny mąki i wezwał w dniu wczoraj- 
szym piekarzy do złożenia nowej kalku- 
lacji i dalszego obniżenia cen. (b) 


Węgiel na zimę 
zakupił wydział handlowy 
magistratu. 

Wobec nadchodzącej zimy — wy- 
dział handlowy magistratu sprowadził 
większe transporty węgla z kopalń głę- 
bokjch względnie górnośląskich, 

Z dniem 1 września wydział handlo- 
wy rozpoczął sprzedaż węgla į drzewa 
pracownikom miejskim na w: ach 
ulgowych, > 

Niezależnie od powyższego, wydział 
handlowy sprzedaje wege osobom po- 
stronnym za gotówkę w każdej jlości, Ce 
na węgla grubego i kostki zł, 3,80 za 1 
ctm., orzecha I i II — zł, 370 za 1 ctn. 


3,93 litra wódki 
wypija każdy łodzianin, 


nawet ten, który nic nie pije. 

W „Roczniku Statystycznym m, Ło- 
dzi" na rok 1923 znajdujemy m, jn, dane 
dotyczące spożycia alkoholu przez lu- 
dność naszego miasta. 

Z danych tych wynika, że w r, 1923 
Łódź spożyła ogółem 1,993,635 litrów 
czystego alkoholu, t, zn. na głowę ludno- 
ści przypadało 3,93 litrów (w r. 1922 3,05 
litrów) Największą ilość spożytego alko- 
holu prz ma m, marzec — 227,680 
litrów, najmniejsza na kwiecień — 93,816 
Ay: A AA, vo i 

związku z powyższem podajemy z 
tegoż „Rocznika“ dane o ilości osób, za- 


trzymanych przez władze policyjne w| 


stanie nietrzeźwym na ulicach Łodzi w 
r. 1923, Ogółem zatrzymano 5549 osób, 
co olkreślić można stosunkiem 110 osób 
na każde 10,000 mieszkańców, 

Najwięcej zatrzymanych było w mar- 
cu — 691 osób, najmniej w m, lutym — 
341 osób, 
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MÓC 


Kwiatki z wydziału zdrowotności pubiicznej. 


:0: 


Nie wolno szyKanować chorych! 


Wszelkie formalności mogą być załatwiane bez szkody dla pacjenta. 


W sprawie przyjmowania chorych 
do szpitali miejskich pisaliśmy już nieje- 
dnokrotnie, gdy zdarzyły się wypadki 
nieprzyjmowania pacjentów, przywożo- 
nych przez karetkę pogotowia. 

Wskazywaliśmy wówczas na to, że 
tego rodzaju stan rzeczy wymaga jaknaj- 
szybszej sanacji, która uniemożliwiłaby 
ofiarom nieszczęśliwych wypadków na- 
tychmjastowe otrzymanie pomocy lekar- 
skiej, 

Od szeregu osób dowiadujemy się 
jednak, że obecny system przyjmowa- 
nia chorych do szpitala miejskiego jest 
ogromnie niewygodny dla publiczności 
nie tylko w wypadkach nagłych, ale na- 
wet wówczas, gdy pacjent sam zgłasza 
się z prośbą o przyjęcie go do szpitala, 

Obecnie bowiem przyjęcie chorego do 
szpitala związane jest z następującemi 
formalnościami: przedewszystkiem pac- 
jent musi uzyskać „kwalifikację* od le- 
karza, z którą następnie udaje się do wy 
działu zdrowotności publicznej przy ma- 
gistracje, 

Magistrat $o otrzymaniu kwalifika- 
cji odsyła chorego do domu, poczem prze 
prowadza wywiad, trwający zwykle kil- 
ka dni, a mający ustalić stan majątkowy 


petenta, od którego uzależnia się wyso- 
kość pobieranych później opłat za lecze- 
nie. 

Dopiero po dokonanym wywiadzie 
chory otrzymuje kartkę do szpitala. 

Oczywiście, że ten system przyjmo- 
wania chorych w praktyce jest ogromnie 
dla pacjentów niewygodny, 

Czyż nie lepiej byłoby, ażeby pacjent 
po otrzymaniu kwalifikacji odrazu mógł 
się udać do szpitala, a magiestrat prze- 
prowadzałby swe wywiady w czasie po- 
bytu pacjenta w szpitalu? 

W razie stwierdzenia zamożności pa- 
cjenta magistrat zawsze zdoła środkami 
prawnemi ściągnąć koszta leczenia, nie 
narażając przytem publiczności na stra- 
tę czasu, 

W imię więc dobra publiczności, któ- 
ra coraz częściej skarży się na stosunki, 
panujące w miejskim szpitalnictwie, na- 
leżałoby w czasie jaknajszybszym zmie- 
nić system przyjmowania chorych w ten 
sposób, ażeby pacjenci nie mielj powo- 
dów do skarg j zażaleń. z 

Drugą, niemniej ważną, sprawą z 
dziedziny zdrowotności publicznej w na 
szem mieścje jest stosunkowo bardzo ma 
ła ilość dozorów sanitarnych, 


Obcenie tego rodzaju instytucji, ma- 
jących na celu przestrzeganie  warun- 
ków higjenicznych w naszem mieście jest 
tylko siedem, jakkolwiek swego czasu 
uchwała rady miejskiej powiększyła 
ilość dozorów sanitarnych do dziesięciu. 


Ale nawet i ta liczba byłaby niewy- 
starczająca, gdyż według opinji fachow- 
ców z wydziału zdrowotności publicznej 
Łódź musi mieć conajmniej 12 dozorów 
sanitarnych, posiadających własne lo- 
cum, a nie, jak to się dzieje obecnie, 
przydzielanych do różnych amubala- 
torjów. 

Trzeciią wreszcie bolączką wydzia« 
łu zdrowotności publicznej jest zniesie- 
nie dyżurów nocnych w zbiorni miej- 
skiej, wskutek czego pacjenci pozba. 
wieni są zupełnie opieki lekarskiej. 

Nie wiemy jeszcze narazie, jakie 
motywy skłoniły odpowiednie czynniki 
do wydania podobnego zarządzenia, 
jakiekolwiek jednak oneby nie były, 
trzeba z góry powiedzieć, że pozbawie 
nie opieki chorych w zbiorni miejskiej 
jest skandalem, który musi być w cza- 
sie najbliższym zlikwidowany. 


Ego. 


Echa odczytu Hempla w Łodzi. 


:0: > 


-= Sąd uniewinnił Gordona, 


oskarżonego o działalność antypaństwową. 


Na mający się odbyć w dniu 14 lu- 
tego 1925 r. odczyt red. Jana Hempla o 
„Przedwiośniu* Zeromskiego,  wydele- 
gowani zostali służbowo wywiadowcy: 
Boleslas Szałkowski i Feliks Jesionow 
ski. 

Szałkowski spostrzegł na sali nieja- 

kiego Fajwla Gordona, znanego mu prze 
wodniczącego i instruktora okr. komite- 
tu Z.M.K. w Białymstoku. 
Podzielił się on swemi spostrzeżenia 
mi z Jesionowskim, poczem po skończo 
nym odczycie, obaj aresztowali Gordo- 
na i doprowadzili do okręgowego urzę- 
du policji. , 

Epilog tego zajścia rozegrał się w 
dniu wczorajszym w sądzie okręgowym 

Przewodniczył sędzia Hercberg, w 
asystencji sędziów Rasia i Przegaliń- 


` | skiego. 


Płace w szkołach. 


Zarząd główny związku zawodowe- 
go nauczycielstwa polskich szkół śred- 


nich, zawiadamia dyrekcje szkół i nau- 


czycieli, że norma zasadnicza płac 
związkowych w szkołach prywatnych 
i społecznych od 1 sierpnia r. b. wyno- 
si 152 zł. 

Komunikat szczegółowy w sprawie 
płac zostanie w tych dniach rozesłany 
do wszystkich szkół. Ponadto zarząd 
główny związku protestuje kategorycz- 
nie przeciwko wprowadzaniu przez nie- 
które szkoły przymusowego ubezpiecze 
nia nauczycieli w prywatnem towarzy- 
stwie asekuracyjnem, wbrew woli więk 
szości nauczycieli, uważając je za szko- 
dliwe dla interesów nauczycielskich i dą 
żące do osłabienia akcji o społeczne u- 
bezpieczenie pracowników umysłowych 


| + A tropie po | 


| 


z dnia 5 września 1925 r. 


„isirowanej Republiki: 


na KONCERT KONKURSOWY Łódz- Ę 
kiej Straży Ogniowej Ochotniczej w HE- E 
LENOWIE, uprawniający do nabycie bile- 

tu wejścia w cenie 1 zł. 


Oskarżony Fajwel Gordon, lat 20, 
ukończył 7 klas szkoły Średniej, nie przy 
znał się do inkryminowanego mu czynu, 
zaznaczając, iż przybył z Białegostoku 
do Łodzi jedynie w poszukiwaniu posa- 


y. 

Świadek Szałkowski zeznaje, iż pra- 
cując w 1922 i 1923 r. w charakterze 
sekretarza rady kl. zw: zaw. i należąc 
do miejscowej organizacji Z.M.K., miał 
sposobność stykać się z Gordonem, któ 
ry przyjeżdżał do Suwałk na posiedze- 
nia Z.M.K., jako instruktor i przedstawi- 
ciel komitetu okręgowego w Białym- 
stoku. 

W czasie tych powtarzających się 
przyjazdów, Gordon przywoził „„bibu- 
tẹ“, pieniądze i okólniki Z.M.K. 

Sam świadek, będąc wówczas człon 
kiem k. p. r. p. jeździł co dwa tygodnie 
do Białegostoku, gdzie na posiedze- 


KUPON ULGOWY 


niach o. k. spotykał zawsze Gordona, w 
charakterze przedstawiciela z. m. k: i 
sprawozdawcy z działalności tej orga- 
nizacji. 

W styczniu 23 r. świadek wylechał 
do Łodzi i stracił z oczu Gordona. 

Spotkał go w restauracji „Tivoli“ i 
wówczas Gordon, zainterpelowany, co 
porabia w Łodzi, wyjaśnił, że w Bia- 
łymstoku była „wsypa“, wobec czego 
musiał wyjechać do Łodzi, będąc tu nie- 
znanym, pracuje na terenie miejscowej 
organizacji. 

Zarządzona u Gordona rewizja do- 
mowa, wykryła 2 książki, wydane w 


Berlinie, w języku rosyjskim p. t. „Po- 5 


ezja bolszewicka“ oraz „Poezja rewolu- 
cyjna Rosji“. 

Obrońca oskarżonego mecenas Pe- 
rzyński zadaje świadkowi cały szereg 
pytań krzyżowych. 

Aspirant p. p. Czabański stwierdza, 
że w czasie konfrontacji oskarżonego z 
Szałkowskim, dokonanej w czasie do- 
chodzeń policyjnych, Gordon wykazał 
wielkie zmieszanie i zdenerwowanie i 
dopiero po długiej chwili opanował się, 


zaprzeczając kategorycznie stawianym | 


mu zarzutem. 

Siostra oskarżonego, Gordonówna 
stwierdza, że brat wyjechał z Białego- 
stoku w maju 1923 r. 

Św. Samuel Lebenhaft na zapytanie 
obrony, czy oskarżohy był zameldowa- 
ny w Białymstoku i na czyje nazwisko, 
odpowiada że tak i na swoje nazwisko. 

Ostatni świadek, chlebodawca oskar 
żonego, Włodzimierz Partikajef, Piotr- 
kowska 73, daje zeznania po rosyjsku, 
emigrant z Rosji, gdzie pozostawił 4 fa- 
bryki, w której-pracowało 40,000 robot- 
ników, daje bardzo dobrą opinię o oskar 
żonym. 

Przedstawiciel oskarżenia publiczne 
go prokurator dr. Jan Markowski w 
swej mowie zaznacza, iż fundamentem 
oskarżenia są zeznania Szałkowskiega, 
kurvm Ssianowczo daje wiarę i przeto 
wnosi o ukaranie podsądnego z art. 102 
k. k, wnosząc o jaknajsurowszy wy- 
miar kary. 


Obrońca oskarżonego, w swej dłu- |$ 


giej i treściwej mowie, zbija wywody 
rzecznika oskarżenia, twierdząc, że ta- 
kienu oscbnikowi, jak Szałkowski 


winnienie podsądnego. 


Sad no krółviej naradzie niewinni! | SĘ, 


Fajwla Gordona, As. 


nie || 
należy wierzyć i przeto wnosi o unie- |$% 


Dwie nowe szkoły: 
wkrótce zostaną otwarte. 


W związku z budową szkół powszech 
nych przy ul. Nowotargowej oraz Drew 
nowskiej, komisja, składająca się z wice 
prezydenta Wojewódzkiego, radnych: 
Woijakowskiego, Krasuskiego, Kuty, fa- 
wników Hajkowskiego i Folkierskiego, 
orąz inspektora Zakrzewskiego i p. Ma- 
łeckiego dokładnie badała urządzenie 
tych szkół i dokonała ich przejęcia. 

Szkoła przy ul. Nowotargowej odda- 
na będzie do użytku od października zaś 
szkoła przy ul. Drewnowskiej — już w 
najbliższych dniach. (b) 


Siefanja Braudówna 
wznowiła 
lekcje gry fortepianowej 


Aleja I Maja NM 4 m. 6 
od 2-ej do 5-ej. 


PLAC DADROWSKIECO | 
OLBRZYMI R 
CYRK MENAŻżERIA 53 


COSSMY 


DZIŚ 
Wielkie przedstawienie 


familijne. 

Dziś! 8 wiecz. Program Ne 2. 
Chcąc dać najszerszym sferom moż= 
ność obejrzenia przedstawień, dyrekcja 
ceny obniżyła: kupon do loży zł. 8, 
krzesła numerowane zł. 6, I miejsce 

zł. 4, ll-gie zł, 2, galerja zł. 1. 
Nowości, sensacje i atrakcje dołąd 
w Łodzi niewidziane. 
Odwiedzanie menażerji i karmienie 
zwierząt od godziny 10-ej do 1-ej. 
Anois: W sobotę o godz. 3.30 po pot. 

+ — Przedstawienie familijne. — 

Dla dzieci i młodzieży szkolnej ceny 
znacznie . zniżone. 
Bilety w kasie cyrku, 
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4września 1925 


Deklaracja popełnionych błędów. 


Każdy okres historji i stosunków 
między farodamj ma za podstawę swego 
rożiyyoju pewne komńcepcje polityczne i 
idące wślad za nimi konfiguracje między 
państwowe, , 

Wielka wojna zakończyła okres obaw 
angielskich o hegemonję morską i gospo- 
darczą Niemiec, wymażując jednocześnie 
z mapy Atstro - Węgry i redukując do 
minimum polityczną potęgę Rosji, Ang'ja 
przy tej okazji weszła na kontynent éu- 
rogejski, który ją dawniej mało intereso- 
wał, | osiągrięła na losy tego kaortynentu 
wpływ dominujący, wyzyskując zaró- 
wio swą potęgę, jak i swe zdolności dý- 
plomatyczne w kierunku zapewnienia 
powodzenia swym interesom, przede- 
wszystkiem gospodarczym, 

Cały świat widzi to i usiłuje się dó 
tego nowego okresu przygotować, Fran- 


cja, największa, bodaj jedyna konkurent- | 


ka Anglii w Europie, wbrew hałaśliwym 
wizaskom zaślepionych głupłasów, szu- 
ka drogi porozumienia z Niemcami, wie 
dząc w tew jedyny sposób przeciwdzia= 
tania nowej konfiguracji, przy której żó- 
stałaby mimo swej woli otoczona wałem 
„wspaniałego odosobnienia'', 

'Z drugiej strony St, Zjednocżońe, chóć 
by kosztem ochłodzenia przyjaźni z Wiel 
ką Brytanją, posyłają swdłów do Mo- 
skwy, nie chcąc się na tym rynku pozwo- 
lié. uprzedzić przez wielkiego konkuren- 


ta. | 

Trudno być prorokiem w zawikła- 
nych sprawach polityki międzynarodo+ 
wej. Ale niezliczone doświadczenia mi- 
nionych lat i wieków każą przypuszczać 
że Anglja, jeśli nie w całości, to przynaj- 
mniej w pokaźnej części, i tym fazem 
zrealizuje swe koncepcje, 

U nas w Polsce nie było nigdy zainte- 
resowańja I zrozumienia dla dróg polity- 
ki angielskiej, Mogło to być obojętne do- 
póty, dopóki Anglja nie zwracała wiel- 
kiej uwagi na kontynent europejski. Dziś 
jednak, gdy ekspansja królowej mórz 
notye sobje żłobi koryta, wiodące doko- 
ła, a nawet poprzez nasze rubieże, mu- 
simy otrząsnąć się ze stanu niewiedzy i 
śmiesznych niechęci, podyktowanych i= 
gnorancją | zatyadjackim sentymentem, 

Byliśmy pierwszem i jedynem w Pol- 
sce pismem, które dowodziło końsekwenń 
tnie konieczności przebudowania i roz- 
sżerzenja podstaw naszej polityki zagra- 
nicznej i zastosowania jej do zmieńione- 
go oblicza Europy, 

Nie zniechęcało nas odosobnienie. 

Mieliśmy pewność, że nyśl, którą pro 
pagujemy, musi sobie utorować drogę w 
umysłach, umiejących wiązać przyczyny 
i skutki, a jeno chwilowo oszołomio- 
nych pozorami, 

Nasza polityka zagraniczna miała ża- 
wsze za punkt wyjścia zabezpieczenie 
Polski przed apetytami niespokojnych 
sąsiadów, Nierniec | Rosji. Była to i jest 
podstawa zupełnie słuszna. Jednak rea- 
lizacja tego zabezpieczenia była dotych- 
czas nalyną, szukała bówiem oparcia w 
metodach, które wraż z wojną prze- 
brzmiały i na dłuższy czas są nieaktual- 
ne; 

Żapoznano przyłem w _ zipelności 
fakt, że przedewszystkiem Amghi żależa 
ło i zależy na ttefiperowanii wzrostu 
potegi Niemiec i na trzymaniu w ciągłym 
szachu Rosji, nmiebeżpiecznego sasiada 
na terenach azjatyckich, 

Anglja wptawdżie sprzymierzyła się 
z Rosją dla zgyjębienia Nieńiec, ale dźi= 
siaj wyraźnie stoi ha czele bloku anty= 


sowieckiego | czyni wszystko, aby opa 
nować np, Bałtyk | rozsżerzyć swoje 
wpływy gospodarcze na rynek sowiecki. 
Zrozumienie tej koncepcji i zastoso- 
wanie -dọ niej naszej polityki mogłoby 
mam dać ólbrzymie korzyści na oby- 
dwuch niepokojących nas frontach, 
Niestety, tego zrozumienia nie było i 
dopiero dzisiaj przychodzą późne, acz 
jeszcze nie spóźnione refleksje. 
Niezwykle charakterystycznem į zna- 
mieniem jest, że refleksje te przychodzą 
z obozu, który styyorzył metody naszej 
dotychczasowej polityki zagranicznej, 
Oto we wczorajszym numerze ,„Kut- 
jera Poznańskiego” sztandarowy mąż na 
rodowej demokracji į pierwszy w jej ło- 


nie polityk, Romań Dmowski, rozpoczął 


POZ a EO TAIC 


Rozpętanie 


cykl artykułów p. t: „Niektóre zagadnie= 
me polityki angielskiej". 

W pierwszym artykule, zatytitowa- 
nym „Znaczenie Anglii w dzisiejszym 
świecie” z niekłamannym zdumieniem czy 
łamy następujące opinje, będące wprost 
rewelacją w ustach leadera endecji, 

„Dziś każdy naród w Europie czuje, 
że jego losy zależne są w znacznej mie- 
rze od polityki angielskiej, od kierunku 
jaki ona przybierze, od celów, do jakich 
dążyć będzie", 

A pozatem: 

w .„ przy dzisiejszym układzie między 
farodowym polityka zewnętrzna Polski 
nie może stać się polityką na dalsza me- 
tę, polityką wielkopaństwową, jeżeli nie 


będzie rozumiała położenia Anglji, mo-|. 


tywów i celów polityki angielskiej, 


Tak przemawie dzisiaj twórca komi- 
tetu narodowego w Paryżu, ojciec du- 
chowy tego odłamu społeczeństwa, któ- 
ry w swem zacjetrzewieniu tuniemożli- 
wiał zbliżenie do Anglii, zagłuszając bez- 
przytomnpym  wrzaskiem  potępiającym 
nieliczne głosy rozsądku ludzi, którzy 
pragnęli, by nasza przyszłość budowana 
była na solidntych, podstawach, odpowia 
dających rzeczywistej konfiguracji ha po 
litycznej arenie świata, 

Artykuł p, Dmowskiego jest w swo- 
im rodzaju deklaracją popełnionych błę- 
dów i jako taki stanowi zdrowy krok na 
drodze do naprawienia glupstw i zasadni 
czych omyłek przeszłości, 


Czesław Oltaszewski. 


najbezwzględniejszej konkurencji 


musi spowodować obniżenie cen. 


Rząd niemiecki wszczyna nieubłaganą walkę z drożyzną. 
F (Specjalna służba koreśpondencyjna „Il. Hopubiiki“): 


Berlin, w sierpniu, 

W tych dniach gabinet Rzaszy, nie- 
miećkiej podczas 3-godzinńego posiedze- 
nia omawiał środki, mające na celu dòp- 
rowadzenie do obniżenia cen, Powzięto 
cały szereg decyzji, które przedewsży- 
stkiem dotyczą wpływu na politykę cen, 
uprawianą przez wielkie kartele, 

Rząd Niemiec wychodził przytem z 
założenia, że nowe cła i pódalki są przez 
stery gospodarcze w krótkowzroczny spo 
sób interpretowane, jako wskazówka, 
że należy obecnie wstrzymać się ze sprze 
dażą, aby mieć wielkie składy na wypa- 
dek dalszego wzrostu drożyźny, Tego ro 
dzaju postępowanie jest nawet dla sto- 
sujących je bardzo niebezpieczne, ponie- 
waż łatwo może nastąpić moment, gdy 
zgr one zapasy frżeba będzie tzu- 
cić na tynek za wszelką cenę, Stanie się 
to wtedy, gdy rokowania handlowe z za 
granicą przyjmą pomyślny obrót į obec- 
ne cla autonomicznie będą musiały ustą- 
pić miejsca cłom (raktałowym. Z gruttu 
błędne jest traktowanie obecnych ceł 
jako. stałych, Wprost przeciwynie, wpro- 
wadzono je wyłącznie na okres roko- 
wań, aby je ri zawieraniu traktatów 
znacznie obniżyć, 

Wobec tego dostosowywanie pozia* 
mu cen do wysokich ceł jest błędem, któ 
ry się na krótkowzrocznych producen- 
tach srodze zemści, 

Wychodząc z tych założeń rząd Rze- 
szy pragnie uczynić wszystko, aby ūžy- 
skać wpływ na politykę cen kartek i 
syndykatów, Ustawa o kartelach jest do- 
tychczas stosowana w bardżo ograniczo 
nych rożmiarach, a wszystkie paragra- 
fy; upoważniające rząd do bezpośredniej 
interwencji, nie były dotąd w praktyce 
realizowane, 

Według tych paragrafów poszczegól- 
ne ministerstwa (gospodarki i aprowiza- 
cji) mają możliwość kontrolowania kar- 
teli; unieważniania ich uchwał, a nawet 
rozwiązywanie całych organizacji, przy* 
czem członkowie rozwiązanego kartelu 
nie mogą tworzyć nowego kartelu, 

Paragraf 10-tej ustawy opiewa, ŻE 
tżąd Rzeszy może unieważńiić wiążące 
umowy między kattelami i ich odbiorca- 
mi, jeśli te umowy zostańią uznane 
szkodliwe z ojtólnospołecznego punktu 
widzenia, 

Obecnie rząd Rzeszy z całą beżwzślę 
dnością skorzysta z tych wszystkich up= 
rawnień, aby zniweczyć szkódlirye zja- 
wiska, powstałe w czasach inflacji, 

Przy dzisiejszej sytiiacji gospodatczej 
Niefniec jest nietizasadnńiojje i niedopttSż- 
czalne zjawisko niekrępujących ofri 
żądanie zapłatę w obce! walucie, uirży= 
mysranie w mocy premji za ryzyko, Kla- 
dry] wzlutowych, i repartycyjnych elc 

Wszystko to smiało 


+A 
pass 


uzasadnienie w 


czasach inflacji, ale dzisiaj zniknąć musi 
beżpówrotnie. 

Pozatem rząd Rzeszy zamierza igaro 
wać w dziedzinie artykułów, przy któ- 
rych producent vsóbiście wyznaczą ce- 
ńę eprzedaź?, Jest .zeczą d:wiedzioną, 
że przy tych artykułach zyski drobnego 
handlti wynoszą 75 proceńt ceny zakupu, 
a przy mydle i papierosach jeszcze wię- 
cej, 

Trudniej znacznie przedstawia się 
sprawa kontroli handlu artykułami spo- 
żywczeimi, Niema tu, szczególnie w de- 
talu, karteli i trustów, a związki drob- 
nych kupców naogół odrzucają myśl 
wprowadzenia ogólnie obowiązujących 
cen, Najgorszem jednak zjawiskiem w 
drobnym hatdlu jest to, że liczba osób, 
biorących udział w rozdziale towarów 
wźrosła niepomiernie w stosunku do 
warunków przedwojennych, 


Szczególnie w dziedzinie handlu mię- 
sem sytuacja jest niepomyślna, gdyż spo 
życie zminiejasyło się o przeszło 20 pro- 
cent, podczas gdy liczba handlujących w 
tej gałęzi wźrosła coanjmyjej trzykrot- 
nie, Jest samo przez się zrozymidłe, że 
przy ZST obrocie cefty muszą 


pójść w górę, jeśli z tego handit ujrzymy 


wać się chce większa ilość ludzi. Stąd 
właśnie drożyzna mięsa ma 
DA TFL OE zz POLU ih 


ZF da z YI 


swe Źródło 


inie w cenach producentów, ale wy wiek: 


kich różnicach między ceną wytwórcy i 

| cena w drobnym handlu, która to różni- 
cą w stosunku do 1914 roku wzrosła ó 
80 procent, 

Wysiłek rządu niemieckiego ma być 
skierowany ku  ©czyszczeniu drobnego 
handlu z tych wszystkich elementów, 
które podczas inilacjj znalazły sobie w 
tym handlu łatwe zarobki, 

Przedewszystkiem wydane będą za 
ćmy aprira celem rozpętania najbezwzgię 
dniejszej konkurencji, przyczem rząd li- 
czy na współudział konsumentów przy 
konttoli cen, Pozatem zostanię na rynku 
żywiościowym skrócona drofa od pro- 
ducenta; a nawet rząd nie cofnie się 
przed importem tańszych produktów z 
żagrańicy (masło! jaja, końserwy mięs- 
ne] aby położyć kres pasożytnicttyu W 
dziedzinie handlu artykułami pierwszej 
potrzeby, 


p  z a, 


szy pod hasłem obniżenia cen, powinaną 
bardzo zainteresować miarodajne czyn 
iiki w Polsce, 

Być może, że droga, ha jaką cqykroa 
czył nasz zachodni sąsiad w tej dziedzi: 
tie, okaże się, godtią naśladowańia, że 
į nasż ot$śnizm gospodarczy hadzie ma» 


żna choć w części twoliić od wycień:: 


czających go pasóżytów. M, Z. 


Aba-El-Krim każai się sfołogrąfować z parlamentarjuszem hiszpa- 
nów, senorem Echevarrista, 


Ta walka, którą podejmuje rząd Rze. 


ARES. 
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„ILUSTROWANA REPUBLIKA“ 


Pustelnik z Doorn 


przyjmuje gości, częstuje ich winkiem i każe tyiułować się 


„Zyne Majesteet*, 


(Specjalna służba korespondencyjna “Il. Feoubliki*') 


Haaga, w siepruiu. 

Głupim Wilhelm nie jest. 

Bowiem Doorn jest jedną z najpięk- 
niejszych miejscowości w Holandiji. 
Mieszkają tam wyłącznie bogaci ludzie 
którzy się dorobili pieniędzy w Indjach 
1 przyjechali do Doorn, aby w przyjem 
ny sposób spędzić resztę żywota. 

A przytem Doorn jest wolne od so 
cjalistów i komunistów. 

Cała Holandja była wprost zasko- 
czona, gdy cesarski pociąg został na 
granicy zatrzymany. 

Przy słupie granicznym stał tylko 
sierżant i dwuch żołnierzy, którzy mieli 
rozbroić Wilhelma i z tuzin generałów. 

Wilhelm zrobił awanturę na całą pa- 
rę: Tylko generał może internować 
generała. 

Sierżant jednak twierdził, że nigdy 
nie był mocnym w prawie wojskowem, 
ba, że wogóle w prawo wojskowe nie 
wierzy i że jeżeli Jego Cesarska Mość 
ma jeszcze coś do powiedzenia, to naj- 
lepiej będzie zaczekać, aż przyjedzie 
jeden pan z Haagi, który już jest w 
drodze. 

Z tych względów pociąg cesarski stał 
kilka godzin na granicy. Następnie zja- 
wiła się stara holenderska lokomotywa 
i zawiozła go z szybkością 15 kilome- 
trów na godzinę do Amerongen. 

Pan zamku, hrabia Bentinck, przy- 
witał cesarza serdecznie. Ale już po 
upływie kilku dni dostojny gość zna- 
laz? na swem biurku szereg hoiender- 
skich dzienników z zakreślonemi czer- 
wonym ałówkiem ogłoszeniami. 

Hrabia Bentinck był mianowicie ła- 
skaw poszukać w gazetach, czy jest do 
kupienia jakiś odpowiedni dworek. 

Uważał on bowiem, że „Jego Cesar- 
skiej Mości“ będzie daleko przyjemniej 
osiąść znowu na własnych śmieciach... 

Ale Wilhelm nie chciał o tem słyszeć. 
Był przecież tylko przejściowo w Ho- 
landji... Poco więc kupować nierucho- 
mości? 

Gdy jednak po wielu miesiącach ba- 
ron van Heemstra przyjechał do Ame- 
rongen i oświadczył, że chciałby sprze- 
dać swą posiadłość w Doorn, Wilhelm 
przyrzekł, że sobie tę posiadłość obej- 
rzy. Wreszcie, po długotrwałych roko- 
waniach, Wilhelm kupił zaofiarowaną 
siedzibę w Doorn za 500 tysięcy gulde- 


nów» 
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Zamek w Doorn był ruiną. Nowo- 
nabywca musiał włożyć aż 400 tysięcy 
guldenów w restaurację budynku. Poza- 
tem trzeba było zbudować wielki dom 
dla służby, w którym miała znaleźć po- 
mieszczenie straż przyboczna. 

Wszystkie urządzenia zostały zmo- 
dernizowane. Nowe meble okazały się 
nieodzowną inwestycją. Wszystko ra- 
zem kosztowało go około dwuch milio- 
nów złotych marek. 

Obecnie zamek w Doorn jest napraw 


ALEKSANDER CASTELL. 
Mistyczna tancerka. 


Nasz przyjaciel William Clarke, za- 
palony i doskonały gracz pokerowy 
miał zamiar właśnie wyłudzić od nas 
300 franków, gdy mały, hr. Władysław 
przysiadł się do nas i gdy oczy nasze 
spoczywały jeszcze na zielonej po- 
wierzchnie stolika, rzekł cicho: 

— To, co przeżyłem w tej chwili, 
iest tak okropne, że zwariuję, o ile nie 
pomożecie mi w rozwiązaniu tej za- 
gadki... 

Wszyscy wybuchnęliśmy krótkim 
śmiechem i spojrzeliśmy na mówiące- 
go. Twarz hrabiego drgała jednak ner- 
wowo jak twarz dziecka, zanim wy- 
buchnie płaczem. William Clarke nie 
odrzekł ani słowa, patrząc nieruchomo 
na stół, który pochłaniał go całkowi- 
cie. Gustaw Gaillard tasował karty, 
nie przerywając gry. 

— Goddam! — rzekł William Clar- 
ke do hrabiego. Gaillard ściągnał ze 


| stołu stawkę. Miał three of a kind, Wil- 


liam Clarke zaś tylko jedną parę. . 
— Co sie panu stało? — zapytałem 


dę rezydencyjny i robi bardzo wytwor- 
ne wrażenie. Jest to konieczne, bowiem 
codziennie przyjeżdżają goście. 

Trzeba przyznać, że o piszącym te 
słowa nie chciano słyszeć. Gdy otworzył 
ciężkie żelazne wrota, zjawił się natych 
miast dekoracyjny żandarm i zawiado- 
mił, że bez zaproszenia właściwie nie- 
ma się nawet prawa obejrzeć przybu- 
dówki. 

Dziennikarze szczególnie nie są po- 
żądani. 

Mimo to wasz korespondent był w 
tem szczęśliwem położeniu, że udało mu 
się dotrzeć aż do właściwego zamku, o- 
czywiście przy zachowaniu ścisłego in- 
cognito. 

Właściciel wozu ze śmieciami był 
łaskaw i pożyczył mu niebieskie ubra- 
nie i saboty. 

sa 

Wilhelm jest w Doorn popularnym 
człowiekiem, gdyż daje zarobić. 

Doorn, przed kilku laty nieznana wio 
ska, stała się w mgnieniu oka ośrodkiem 
światowym, Trzy hotele, egzystujące w 
Doorn, gościły dawniej kilku letników 
w lipcu i sierpniu. Obecnie są stale prze- 
pełnione bądź to cesarskimi gośćmi — 
gdyż zamek w Doorn ma niedostatecz- 
ną ilość gościnnych apartamentów — 
bądź też ciekawymi dziennikarzami, 
szczególnie z Ameryki, i z pośród praw- 
dziwie narodowych niemców, którzy 
swego szczęścia nie uważają za zupeł- 
ne, dopóki nie odbędą pielgrzymki do 
świętej Mekki. 

Ujrzeć cesarza, potem umrzeć! 

Lubiany Wilhelm nie jest, a żona je- 
go jeszcze mniej. 

— Co macie przeciwko niemu — 
pytałem. 

— Ach — odpowiadano mi — właści- 
wie nic. Gdy w niedzielę spaceruje po 
wiosce, jest bardzo uprzejmy i nawet 


prostym ludziom kłania się bardzo nisko 
Ale.. jest on wielkim człowiekiem do 
małych interesów. 

Uważa się za śmieszne, że trzeba go 
wciąż tytułować „Jego Cesarska Mość“, 
Rachunki bez tytułu „Zyne Majesteet“ 
są odsyłane z powrotem. A gdy piekarz, 
czy rzeźnik, trafikarz, czy dostawca 
garnków kuchennych dowiaduje się na- 
stępnie u radcy dworu oprzyczynę zwro 
tu rachunków, zostaje mu dane do zro- 
zumienia, że „Pan von Hohenzollern“ 
nie istnieje. Jeśli więc chce utrzymać kli- 
jentelę, musi uwzględnić tą formalność. 

ona Wilhelma jest pod tym wzglę- 
dem jeszcze surowsza od niego. 

Zdarzyło się pewnego razu, że cze- 
ladnik jednego z dostawców zawołał na 
jedno z jej dzieci na ulicy po imieniu. 
Pani  Herminja poleciła natychmiast 
stwierdzić faktyczny stan sprawy i na- 

epnego dnia wspomniany dostawca 9- 
trzymał wezwanie, aby się stawił do 
zamku. Tam postawiono mu ultimatum: 
albo odprawi czeladnika, albo straci kli- 
jenta. Dostawca zrezygnował z klijenta 
i pożegnał się jednem słowem, nie da- 
jącem się w druku powtórzyć. 

A jednak doorniarze właściwie nie 
wiedzą, co sądzić o Wilhelmie. 

Faktem jest, że wielokrotnie zapra- 
szał przedstawicieli średniej klasy, szcze 
gólnie z pośród tych, którzy byli zajęci 
przy restaurowaniu jego domu. 

Rozmawiałem z tymi ludźmi. Byli 
zgodni w opinii, że cesarz był bardzo u- 
przejmy podczas tych wizyt. Jako przy- 
kład podają, że Wilhelm sam ich obsłu- 
giwał, zapraszając do obfitego czerpa- 
nia jadła. | 

Przy tej okazji stwierdzono, że piw- 
niczka w Doorn jest doskonale zaopa- 
trzona. 

A jednak coś od tego zamku i jego 


właściciela wieje, co nie idzie w smak|ł9 w tej sprawie wyjaśnienie, opiewające, 1 
iowialnym holendrom. 
KETEŻŻEA 


W. A. M. 


Na scenie operetkowej w Nowym Jorku wystawiono z niebywa- 


łem przepychem operetkę „Córka Faraona“, 


Kostjumy dia chó- 


rów i tancerek kosztowały podobno kiika miljonów dolarów. 


hrabiego, mającego zaledwie 25 lat, 


lecz w tej chwili wyglądającego na bez 
radnego, siwego staruszka. 

— Ta tancerka... — odrzekł. -- Nie, 
to jest okropne!... 

— Wyrzuciła pana za drzwi? —- za 
pytał Gaillard, uśmiechając się ironicz- 
nie, podczas gdy William Clarke taso- 
wał karty. 

— Nie, ale jeśli ktoś z panów wie- 
rzy, że zdoła odróżnić kobietę od męż- 
czyzny, albo, że są istoty. które, dziś 
mogą być kobietatmi, a jutro... — hra- 
bia zamilkł i drgnął, iakgdyby ujrzał 
straszną halucynację. 

He is a mad fellow — mruczał 
William Clarke — | open the pot... 

Lecz hrabia Władysław miał tak 
poważną minę człowieka sniorunowa- 
nego nagłym strachem. że powoli każ- 
dy z nas zaczął go traktować na serjo. 

Przedtem jednak musze opowiedzieć 
pewną przygodę hrabiego. 

| „Gaite Rochechouart” wystąpo- 
wała od tygodnia pewna kanadyjska 
tancerka. Przybyła tu z Londvvu, 
gdzie święciła wielkie triumfy w 
„Alhambne* i obecnie forsowana przez 
kilkn dziennikarzy i wielbicieli jei ta- 
lentu zdobywała powoli sławę, szer- 


— 


szemu jednak ogółowi talent jej był nie 


znany. Dzieliła więc los wszystkich | k 


artystów, którzy rozpoczynają swą ka- 
rjerę w Paryżu i mimo widocznego 
talentu nie mogą wstępnym bojem zdo 
być popularności i zrozumienia wśród 
najszerszych mas. 

Tłumaczy się to głęboko ukrytym 
konserwatyzmem tego dziwnego mia- 
sta, które zmusza swych bohaterów do 
krótkiej walki, zanim obejmie ich pier- 
ścieniem chwały i opiekuńczej obrony. 

W trzecim dniu jej występów wi- 
dzieliśmy Melję. Ona nie tańczyła w 
ten sposób, jak to czynią wszystkie 
modne tancerki, ilustrujiąc swemi ru- 
chami jakiś poemat lub symfonię. 

Był tò talent nawskroś iindywidual- 
ny, rzucający się w oczy prostotą eks- 
presji i subtelnościią ruchów tanecz- 
nych. - Po | 

Gdy przepływała przez scene, zda- 
wało się, że to nie człowiek tańczy, 
lecz ziawa senna, spowita w sceledy- 
nowy zwój przezroczystej gazy. 

Nic więc dziwnego, że hrabia Wła 
dysław — będąc jeszcze naiwnym en- 
tuzjastą — poczuł głęboki .sentyment 


do tancerki i tego samego jeszcze wie 
czoru posłał do garderoby Melji swą 


lada a 4 


To i owo z całego 
Świata... 


llu jest inwalidów. 


Według obliczeń przeprowadzonych prze 
„Międzynarodowe biuro pracy“ w Genewie 
wojna światowa pozostawiła 6 miljonów 539 
tysięcy inwalidów. Z tego najwięcej inwalidów 
posiadają Niemcy (1 miljon 537 tys.) i Francja 
(1 miljón 500 tys.).. Trzecie miejsce zajmuje 


Anglja — 900 tys.. czwarte Włochy — 800 tyś: — 


piąte Rosja — 775,000, szóste Polska, która ma 
320 tys. inwalidów. ` 


Czechosłowacja ma ich 236 tys„ Stany Zjeń 
noczone 157 tys, Belgja 50 tys. Rumunja 100 
tys, Austrja 161 tys, co stanowi 6,11 na 100 
mieszkańców. $ i 

Duży jest też stosunek procentowy inwā 
lidów francuskich, mianowicie 38. W Niem: 
czech na 100 mieszkańców przypada 2,6, W 
Polsce 1,2, we Włoszech 
walidów. 


„Najmniejsze straty. „procentowo pontosły 


Stany Zjednoczony, gdzie deden inwalida wy: 
pada na tysiąc mieszkańców. 


Imponujące żniwo wojny. 


Przestępczość w Stanach 
Zjednoczonych. 


Ministerjum sprawiedliwości ogłosiło dro 
kiem statystykę przestępczości w Stanach Zje- 
dnoczonych na rok 1924. Wynika z niej, ŻE 


ogólna liczba osób karanych sądownie wyriośl 


l miljan 500 tys, co stanowi 13 i pół proceni 
ogółu ludności Stanów, Jest to odsetek bar 
dzo wysoki, s SB” 


Uderzający jest natomiast mały procent kb 


biet śród przestępców; wynosi ón niecałe ù | 


procent t. j. około 70. tysięcy: 


O zajmowaniu miejsc - 
„w. wagonie. 

Między pasażerami powstają często sprze 

ezki o to, czy miejsce w, przedziale na którem 


położono książeczkę, gazetę. kapelusz etc. ješ 
zajęte czy nie. 


Austrjackie ministerium komunikacji wyda: l 


miejsce w przedziale może być uważane zł 
zajęte wtedy, gdy leży na niem pakunek ręcz- 
ny, palto, kapelusz, okrycie. 

Nie może rościć pretensji do zajęcia miej: 
sca „pasażer, który położył na ławce gazetę, 
książkę lub też umieścił w siatce nad miejscem, 
które chce zająć, bagaż ręczny, 


63 piętra. 


21, w Anglji 1,9 im 


hi 


Przed 20 laty stanął w New Yorku nak M 
wyższy drapacz nieba, tak zwany Woolworth 
Building o 55 piętrach. Olbrzym ten liczył 241 


metrów wysokości, 

Najwyższy budynek nowojorski zostanie to 
raz zwystansowany przez nowy drapacz nicbź 
wysokości 283 metrów (prawie wieża Eiffel) 
o 63 piętrach. Na podstawie tarasowatej o 4 
piętrach stanie wieża 19-piętrowa. Górne pię: 
tra sułżyć będą do celów mieszkalnych, dolní 
zajmą biura, ^ 4) i 

„W _pięclu takich olbrzymach możnaby ulo 
kować około 100 tysięcy ludzi | zaspokoić głót 
mieszkaniowy Warszawy, Łodzi it. d 


wizytówkę, ofiarując 25 ludwików m 
olację. WO WY 

„Po kilku minutach — Melja wśró 
burzliwych oklasków. zeszła już Zí 
sceny. — bileter przyniósł kartę z po 
wrotem z adnotacją: 
— J:accepte... 


Frabia, nie posiadając się z rado 
Ści, pożegnał nas szybko I rozpromie 
niony wyszedł 
wyjściu uroczą tancerkę. Stało się ti 
wszystko przed czteroma dniami. 


——— 


na ulicę, oczekując prz! 


— No więc cóż tam z tą kobiet 


czy też mężczyzną? — zapylał (Gu 
staw Gaillard, podnosząc głowę pora 


zielony stolik i mrugając w moja stro 


nę, jakgdyby mówił: 
riąwał' kompletnie"... 
— (That's because of your healtl 


„Ten mały zwa 


— wrzeszczał William Clarke, trzym 


jąc się rękoma za brzuch i śmiał się 1 
całe gardło. 

— To bardzo nietaktownie z Wê 
szej strony, że śmiejecię się ze mnie ~ 
obraził się hrabia. — Zapewniam Wæ 
jednak. że ten niezwykły wypadek PO 
ważnie was zainteresuje, 3 
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(WST. NEPUBLIKA 


KURIER HANDLOWY 


Łódź 
4 września 1925 


Wprowadzenie pieniądza pomocniczegi 


pozwoli nam przetrzymać kryzys ao chwili otrzymania poważnych) / | 
kredytów zagranicznych, 


Sytuacja pieniężna staje się z każ- 
dym dniem poważniejsza. Wszystkich | P 
Przytłacza wzmagający się z dnia na 
dzień brak środków pieniężnych, któ- 
Tych obieg stale się kurczy. 

Oddawna stoimy na stanowisku, iż 
ledynie racionalną droga jest utrzyma- 
nie pokrycia banknotów na wysokości 
statutowej, t. j. 30 proc, gdyż jakakol- 
Wiek nadwyżka jest luksusem, na który 
sobie pozwolić nie możemy. 

Pozatem o wiele racionalniejszem 
lest utrzymywanie stałego pokrycia w 
Wysokości 30 proc.„ aniżeli przeskaki- 
wanie od sześćdziesięciu kilku do czter 
dziestu, jak to było ostatnio. 

Jakkolwiek dopływ dewiz jest ostat- 
ħio stosunkowo mniejszy, aniżeli uprzed 
nio,- tem niemniej zapas ich stale się 
Zmniejsza. Aby zadość uczynić teorji po 
nadstatutowego pokrycła banknotów, 
należy zmniejszyć ich obieg, czego bez- 
Względnie nie może znieść nasz orga- 
nizm. Nonsensem jest, aby mała Austrja 
lcząca około 6 mili. ludności, posiadała 
tn sam obieg, co Polska ze swoimi 30 
milionami. 

Cały absurd takiej polityki występu- 
le wyraźnie, skoro zważymy, iż w Au- 
strji stosunki kredytowe podlegają 0- 
strej krytyce, a pieniądz jest skąpy i 

ogi. Oczywiście, ż ujemne te objawy 
botęgują się w Polsce, posiadającej bar- 

lej żywotny organizm gospodarczy, 
niżeli mała Austrja. 

Bank Polski bronił swej teorii wyso- 
Qści pokrycia, motywując ją względami 
Walutowymi, które jednak, jak okazała 
Izeczywistość, a co myśmy stale twier- 

li, okazały się zupełnie mylne. Oczy- 
wiście bank emisyjny nie może się li- 
Czyć z położeniem skarbu; musi nato- 
Miast się liczyć z warunkami, w jakich 
Znajduje się nasze gospodarstwo naro- 
Owe. Tymczasem stworzono flkcię wy 
Odrębniania spraw walutęwych i posta- 
Wlenia ich nietylko ponad interesami pań 
twa, co jest słusznem, ale także ponad 
nteresami kraju. 

Fatalne skutki takiego postawienia 

rawy odczuwamy wszyscy. Nie inne- 
80 zdania są poważne siery finansowe 
Anglji i Ameryki, 

W maju roku bieżącego Montagit 
Norman, gubernator Banku Anglii, w 
„zmowie z jednym z polskich senato- 

tów, którego nazwiska, ze względów 
Yskrecjonalnych, nie przytaczamy, 0- 
śWladczył, iż brak kredytu w Polsce do- 
browadzić musi do ruiny. Również bez 
Ogródek powiedział, iż poważne kredy- 
Y zagraniczne, któreby mogły zmienić 
A korzyść całą fizionomie rynku, Sa 
Możliwe jedynie w wypadku ustanowie 
A zagranicznego kontrolera finansowe- 
Anglicy przekonali się o skuteczności 
celowość takiej kontroli w Austrji, któ 
tą slę bardzo interesują, amarykanie na 
ech gdzie rolę kontrolera spel- 

ł jeden z bankierów chicagowskich. 
wiądczył wówczas p. Norman, iż 

Oro Polska przeciwstawia się takiej 

Oncepcji, a było to w okresie mocnych 
oświadczeń premiera Grabskiego, iż o- 
tldzie się bez zagranicy, to jedynem 
ściem jest wykorzystanie malarku 
nia dowego, jako podstawy do emisji 
tniędzy, któreby obiegały równolegle 
złotymi. 
Polska jest bogata i posiada kolosal- 


nych. Na ich oparciu należy emitować | niowej, jak nprz. obecnie się dzieje. 


pieniądze, oczywiście w ilościach. okre- 
ślonych, odpowiadających ściśle nbro- 
tom handolwym. 

Jest to idea, którą przed dwoma 
zgórą laty poruszyła „Republika“, kie- 
dy w okresie chaosu finansowego sfer, 
gospodarcze, nie chcąc w swych wę- 
wnętrznych obrotach posługiwać się 
miernikiem dolarowym, szukały in cgo 
zabezpieczonego miernika stałego. 

Koncepcja ta wówczas upadła, dzięki 
naszemu małemu wyrobieniu gospo?dar- 
czemu i przeciwstawienie się jej niożna 
wytłumaczyć było ówczesną psycli.z4 
inilacyjną, gdzie wszelką nową emisję, 
bez względu na jej rodzaj. określano i ro 
zumiano jako inilacię. Pozatem stosunki 
znacznie się zmieniły. 

Dzisiaj nie podlega już dyskusji fakt, 
niedoceniony przez rząd p. Grabskiego, 
iż kraj sam, w ciężkich warunkach © `- 
dytowych, nie iest w stanie rerovr" 
wać swojego kapitału obrnatownan ert- 
żadna gałęź produkcji nie może normal- 
nie pracować, skoro obciążona jest brze- 
|mieniem niesłychanie wysokich procen- 
tów. 

Najbardzej idealnem rozwiaązanier1 
sprawy byłoby zaciagnięcie wielkiej po- 
życzki zagranicznej. Oczywiście nie 
można o niej mówić bez zgody na kon- 
trolę finansową, "dvż no ok sie wiel- 
kich niespodzianek w dziedzinie podat- 
kowej i walutowej, spotęgowała się po- 
wściągliwość zagranicznej finansjery. 

Pozatem oczywistem jest, iż można 
osiągnąć lepsze warunki w 'okresie, nie 
noszącym fizjonomii wybitnie przesile- 


Środki zaradcze w obecnym momen 
cie muszą być znalezione wewnątrz 
kraju. 

Wskazywaliśmy na hipoteki. Przed 
kilku dniami omawialiśmy sprawę pła- 
cenia podatków dobrymi wekslami ku- 
pieckimi. Dlaczegoż tych dobrych wek- 
sli nie możnaby zużyć również za pod- 
kład do waluty pomocniczej? . 

Oczywiście pleniądz pomocniczy nie 
mógłby być używany do obrotów prze- 
mysłowych, gdyż de facto jedyną wa- 
lutą pozostałby złoty. Pieniądz ponioc- 
niczy służyłby jedynie do uruchomienia 
części bogactwa narodowego, jakie po- 
siadamy w formie hipotek oraz wypro- 
dukowanych towarów, które są uoso- 
bione we wekslach kupieckich. 

Zaznaczyć należy, iż pieniądz pomoc- 
niczy może spełnić zupełnie identyczną 
rolę, jak pożyczka zagraniczna, zagwa- 
rantowana hipotecznie, czy też kredyty 
zagraniczne, wypływające z dyskonta 
niektórych weksli. 

Oto naszem zdaniem jedyny sposób 
przetrzymanłia kryzysu, aż do czasu ©- 
trzymania poważnych kredytów zagfa: 
nicznych. Wówczas pieniądz pomocni- 
czy możnaby zupełnie wyeliminować. 

Obecna chwila nie pozwala na waha» 
nia. Gdy zaczniemy stwarzać fikcyjne 
trudności, a nie pójdziemy drogą roz- 
sądku gospodarczego, to wykopiemy 
sobie grób, przed którym uchronić mor 
głaby nas jedynie bardzo ciężka .ura- 
tela finansowa z dalekoidącemi zabez- 
pieczeniami natury politycznej. 

Dr. Leszek Kirkien. 
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GOTÓWKA, 
Dolary 5.69 


Londyn 27.35, 27.30 
N. Jork 5.63 
Paryż 26.40 

Praga 16.69 
Szwajcarja 108.90 
Wiedeń 79.42 
Sztokholm 150.95 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 66—, 65— 

Pożyczka dolarowa w złotych 375.54 
370.85 

Pożyczka kolejowa 85—, 80.—, 85.-- 

Pożyczka konwersyjna 5 proc. 43.50 

Pożyczka konwersyjna 8 proc. 70,— 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
17.60, 17.40, 17.50 

5 proc. obl. Tow, Kred. m. Warsza- 
wy przedw. 15.50 

4 i pół proc. obl. Tow. Kred. m. War- 
szawy przedw. 12.— 


GIEŁDA LONDYŃSKA 
N.Jork 4.85 
Francja 103.50 
Belgja 108,27 
Niemcy 20.38 


. GIEŁDA PARYSKA. 
Londyn 103.50 
N. Jork 21,33 
Belgia 95.50 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Warszawa 90.00 
Paryż 24.25 
Londyn 25.10 i pół 
N. Jork 5.177 
Belgja 23.20 
Włochy 20.60 


Rynek włókienniczy w Łodzi. 
—: 


W przemyśle welnianym panuje zupelny zastój. 


Ceny towarów czesankowych nie odpowiadają zmienionej sytuacji walutowej 


W handlu wyrobami czesańnkowe- 
mi nastąpiła w ostatnim  2-tygodnio- 
wym czasokresie zupełna zmiana ` sy- 
tuacji, polegająca na raptownem po- 
gorszeniu się zasadniczych warunków 
sprzedaży. 

Poddając w swoim czasie szczegó- 
łowej charakterystyce widoki na se- 
zon zimowy w przemyśle tkanin cze- 
sankowych, podkreślaliśmy dobre ho- 
roskopy sezonu letniego, jednocześnie 
stale wzrastające na rynku wewnętrz- 
nym zapotrzebowanie na lepsze towa- 
ry wełniane. 

W odróżnieniu od innych gałęzi 
handlu przemysłu włókienniczego nie 
było w dziedzinie czesankowej zupeł- 
nie protestów weksłowych. 

Z początkiem sezonu zamówienia 
napływały w dużych ilościach. 

Jednakże destrukcyjny wpływ kil- 
kutygodniowego zamętu walutowego, 
spowodowany nagłą zniżką kursu zło- 
tego, tak dalece zmienił koniunkturę, iż 
w chwili obecnej sfery przemysłowe 
poważnie liczą się z zupełnym zaprze- 
paszczeniemi sezonu, 

Podstawowym czynnikiem, który 
wpłynął na panujący obecnie stan zu- 
pełnej ciszy w handlu wyrobami cze- 
sankowemi, jest podrożenie towarów 
(w stałym złotym mierniku) o 15 proc.. 

Przy kilkunastoprocentowym spad- 


mniej w chwili obecnej, nie mają po- 
wodu się pogodzić. 

Pierwsze podrożenie cen wyrobów 
czesankowych nastąpiło na skutek sto- 
sowania przez przędzalników kursów 
rynku prywatnego, chociaż inne gałę- 
zie przemysłu tego nie czyniły. 

Ceny przędzy czesankoweij poszły 
w górę o 8 proc. w centach, a następ- 
nie zaś przędzalnicy zaczęli sobie li- 
czyć znacznie zwiększony procent 
(1 i pół proc. mies. co przy kredycie 90 
dniowym wynosi 4 i pół proc.) za przyj 
mowany portfel. 

Tak znaczne podrożenie cen przę- 
dzy: spowodował ooczywiście wspom- 
nianą powyżej 15 proc. zwyżkę, która 
zamknęła rynek prowincjonalny. 

Poza tą zasadniczą przyczyną, prze 
prowadzanie tranzakcji uniemożliwia żą 
danie przemysłowców 25 proc. gotów- 
kowego pokrywania należności. 

Od dłuższego już czasu, jak wiado- 
mo, wszelka sprzedaż towarów czesan- 
kowych odbywała się przy pokryciu 
bezgotówkowem. Obecne zmienione wa 
runki spowodowane są li tylko ogólną 
sytuacją pieniężną. 

Wygórowana bowiem do 8 proc. 
stopa dyskonta prywatnego zupełnie u- 
niemożliwia obroty. 

Przy  ziipełnem  unieruchomieniu 
portielu wekslowego, przemysł nie jest 


| „lo Majątek, unieruchomiony w formie |ku naszej waluty wytwarza to znaczne |w stanie dokonywać tranzakcji bezo- 


Dotek PONAWYC miejskich i rol-| różnice, z „któremi odbiorcy, przynaj- |tówkowych. Z drugiej atoli strony kli- 


jentela, która na prowincji znajduje się 
w jeszcze gorszej sytuacji finansowej 
(t. nprz. dyskonto weksli jest na pro- 
wińcji droższe niż w Łodzi) przy naj- 
lepszej nawet woli nie może aprobo- 
wać nowych warunków, 

Tak więc w kulminacyjnym okresie 
sezonu zimowego, nastąpiła zupełna 
stagnacja, tym bardzej rozpaczliwa, że 
niema wcale widoków na poprawę. 

W związku z tem następuje prze- 
prowadzanie wydatnej redukcji dni 
pracy, 

Wspomnieć tu trzeba, że do chwili 
ostatniego wstrząsu t. i. do 1 sierpnia 
lwia część tkalni czesankowych praco- 
wała przez 6 dni w tygodniu; obecne 
zaś przeciętne uruchomienie dosięgnie 
najwyżej 4 dni pracy. 

"Wobec niepewnej sytuacji zamó- 
wienia klijentów nie są przeważnie re- 
alizowane, co w związku z ogólnym 
brakiem zapotrzebowania, wytwarza 
przepełnienie składów w stopniu daw- 
no nie notowanym. 

Poszukiwane są (ma to oczywiście 
obecnie znaczenie czysto orientacyjne) 
lepsze towary spodniowe oraz dam- 
skie i męskie towary ubraniowe. 

Wspominaliśmy również © maso- 
wym napływie protestów. 

Ze szczególnym niepokojem komen- 
towane są wieści o wielkich - plajtach 
w Wilnie. (c.) 


— dramat w 6 aktach — 
podług słynnej powieści 


rader 


Wielki podwójny program w 12 aktach. 


W ważnej sprawie l! 


Nadzwyczaj okazyjna wy: 
rzedaż u firmy Szmechel 
ych Piotrkowska 100 


Stowarzyszenie Sportowe 
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Ceny zniżone. 
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„ILUSTROWANA REPUBLIKA“ 
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FAJ COMPTON. 


Rozmaite 


poszukać dużego 
poko u z pianinem 


na 4 szy w tygade | 


Joe: Bejla zagun 
dow. osob wyd. 
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Kancelarja kursów: Piotrkowska 115 6 
lokal Szkoły Pracy przyjmuje zapisy 4 


pokoje kuchnią 


osobne zawiadomienie. 
Lekcje będą się rozpoczynać o g. 6.15 w. 
Kurs klasy trwa 5 mies, klasa 8—10 mies, 


142 Zarząd Kursów. 
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stantynowska 8. 
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ny, £ 47—) 
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